
Rozmowa tygodnia
O radach robotniczych, 

zawyżaniu ceń, 
sanatoriach i czwartej córce

tow.
Władysława Czecha

Uchwały IX Plenum KC naszej partii są drogowska
zem w pracy dla wszystkich organizacji politycznych i spo 
łecznych. Myśli zawarte w uchwałach IX Plenum KC od
nośnie pracy związkowej rozwinęło XI Plenum CRZZ. Dla 
zorientowania się jak w związku z tym wygląda obecnie 
działalność związków zawodowych na naszym terenie, ko
lejną „rozmowę tygodnia” przprowadzŁliśmy z przewodniczą 
cym Wojewódzkiej Komisji Porozumiewawczej Związków 
Zawodowych tow. Władysławem Czechem.
— Może na wstępie powieim 

towartystu przewodnicy 
cy, czy odbyło się iuż w na- 
mym województwie plenarne no 
siedzenie Wojewódzkiej Komis/i 
Poi oznnuewawi zei poświęcone 
omowtcnni uchwal XI plenum -------------------------

— Posiedzenia takiego nie 
odbyliśmy jeszcze, ponieważ 
spodziewamy się przybycia na 
nasz teren przewodniczącego 
CRZZ tow. Logi-Sowińskiego 
Zapowiedział on swój przyjazd 
do Koszalina do • 10 sierpnia 
W tym też terminie zorganizuje 
rny plenarne posiedzenie akty
wu związkowego, na którym no 
właśnie szeroko omówimy zada
nia wypływające z uchwal XI 
plenum CRZZ. Na posiedzenie 
zaproszeni zostaną posłowie na

(Dokończenie na str. 2)

Spotkanie sąsiadów
przez morze

W końcowej części uchwala 
utwierdza, że w całokształci' 
pracy kółek rolniczych nad 
podniesieniem produkcji rolnej 
i poziomu życia na wsi ważną 
rolę do spełnienia maja kola 
gospodyń wiejskich.

Celem jednak rozszerzenia za
interesowań kobiet wiejskich 
życiem ogólnym całego kraju, 
koła gospodyń powinny należeć 
do powiatowych organizacji Li
gi Kobiet, na zasadach dobro, 
wolności.

Uchwała Sekretariatu CKP
w sprawie

działalności kółek rolniczych
Podnoszenie produkcji 
i poziomu życia wsi 
Kółka rolnicze powinny być 
pomocnikiem i doradcą chłopa

Sekretariat Centralnej Komisji Porozumiewawczej Stron
nictw Politycznych podjął uchwałę w sprawie działalności 
kółek i organizacji rolniczych. i

Obecnie istnieje już. 9,5 tys. 
kółek rolniczych, które zrze
szają ponad 291 tys. członków.

Uchwała podkreśla pozytyw
ną rolę kółek rolniczych w 
sprawach związanych z podno
szeniem produkcji rolnej, w 
rozwijaniu budownictwa wiej
skiego, zaspokajaniu potrzeb 
kulturalnych.wsi i upowszech
nianiu oświaty rolniczej.

UCHWALA zwraca uwagę na 
szereg istotnych traków , wy
paczeń związanych z działalno- 
śclą kółek rolniczych. Jak rów
nież działalnością w tym za
kresie organizacji politycznych 
i terenowych organów władzy. 
Wśród szczególnie niepokoją
cych zjawisk uchwala wymienia 
m. in. zaniedbywanie przez nie
które kółka rolnicze zadań pro- 
dukcyjnych, Jak również ocze. 
kiwanie na pomoc państwa w 
poczynaniach, których wykona, 
nie Jest w pełni możliwe w o- 
parciu o własne środki kółek.

Z kolei w uchwale omówione 
zostały środki zmierzające do 
dalszego, właściwego rozwoju 
kółek rolniczych M. In podkre
śla się. że kółka powinny stać 
się inicjatorem, pomocnikiem 1 
doradca w określeniu właści
wych kierunków produkcji rol
nej w swojej wsi.

6 DNI święta młodości upły
nęło w Moskwie nie tylko 

pod znakiem radości, ale i pod 
znakiem przyjaźni. W dniach 
Festiwalu odbywa się w Mos
kwie codziennie około 350 róż
nego rodzaju imprez kultural
no-oświatowych i sportowych. 
Do dyspozycji młodzieży odda
nych jest 15 teatrów i 120 klu
bów oraz 16 estrad.

INICJATOREM i głównym 
organizatorem spotkania sąsia

Z FESTIWALU 
MOSKIEWSKIEGO

Na zdjęciu: Joseph Amuzu z 
Afryki z młodą moskwiczanką 
Elą Awlasienko.

Z prac Prezydium Woj. RN
i Przeszło 85 tys. uczniów w nowym roku 
szkolnym
Pomoc dla rybołówstwa śródlądowego
Dodatkowe kredyty na oświatę

NA ostatnio odbytym posiedzeniu Prezydium WRN w 
Koszalinie wysłuchało m. in. informacji kier. Wydz.

Oświaty tow. Trzebiatowskiego o przebiegu przygoto
wań do nowego roku szkolnego.

Wynika z niej np., źe zgo
dnie z .nowożatwierdzonyml 
projektami organizacji szkól 
podstawowych liczba pełnych 
szkól podstawowych wzrośnie 
do 365. W 47 szkołach zli
kwidowane zostanie nauczanie 
w klasach łącznych, co po
zwoli na zwiększenie liczby 
uczniów w nowym roku szkol
nym o -blisko 5 tys. W sumie 
w szkołach podstawowych po
bierać będzie naukę 83.10 1 
uczniów.

NA POSIEDZENIU doko
nano ponadto analizy sytuacji 
na odcinku rybołówstwa śród
lądowego na przykładzie go
spodarstwa rybnego Bukowo 
w zespole Słupsk. Referent 
tego zagadnienia, zastępca 
przewodniczącego WKPG Wt- 
dulińskl poinformował o po
ważnych zaniedbaniach na 
tym odcinku. Jeżeli np. na je
ziorach przymorskich łowi się 
40 — 60 kg ryb z jednego ha. 
to Jeziora śródlądowe dają

dów przez morze była delega
cja młodzieży Szwecji, a spot
kali się na nim młodzi Duńczy
cy, Finowie, Norwegowie, mło
dzież NRD, NRF, Szwecji, kra
jów nadbałtyckich, Związku 
Radzieckiego i oczywiście Pol
ski. Celem spotkania było omó 
wienie możliwości rozwoju wza 
jemnych kontaktów, aby lepiej 
się poznać i zbliżyć do siebie.

Najdobitniej wyraził ideę te 
go spotkania młody Łotysz — 
Bemans: „pragniemy, by Mo
rze Bałtyckie stało się morzem 
przyjaźni i umacniania pokoju, 

i 
(Dokończenie na str. 2)

Odszkodowania 
za zniszczenia 
wyrządzone przez 
zwierzynę leśną

Min. Leśnictwa i Przemyślu 
Drzewnego przesłało ostatnio 
do Rady Ministrów projekt 
nowego rozporządzenia w 
sprawie odszkodowań za zni
szczenia wyrządzone w upra
wach potowych przez dziki, 
jelenie 1 daniele.

Według projektu rozporzą
dzenia prawo do odszkodowań 
mają wszyscy cl właściciele 
gruntów, którzy ponieśli od 
zwierzyny leśnej straty w u- 
prawach potowych. Przy sza
cunku uznane będą straty nie 
tylko ziarna, ale i słomy. Po
za tym będą uwzględniane 
także szkody wyrządzone na 
łąkach!

OR2ED MIĘDZYNARODOWYM 
RA!DEM TATRZAŃSKIM

Przed XV Raidem Tatrzań
skim trwa w Zakopanem gorącz 
kowy ruch. Liczne ekipy zagra
niczne przygotowują pieczołowi 
cle swój sprzęt do zbliżających 
się zawodów.

Na zdjęciu: szwedzki zespól 
fabryczny „Monark" przygoto
wuje swoje maszyny.

...pogoda
RANO rozpogodzenia, w ciągu 

dnia zachmurzenie umiarkowane, 
tylko miejscami na północy czę- 
ćciowo duże, z możliwo < । . przr 
lotnych opadów. Temperatura ma
ksymalna od ok. 20 st. nad mo. 
ftem do ok. 25 st. w głębi kraju.

Z OBRAD PODKOMISJI 
ROZBROJENIOWEJ ONZ 
W LONDYNIE

Dulles 
przedstawił 
zachodni plan 
kontroli 
powietrznej 
i lądowej

Bawiący od dwóch dni w Lon
donie sekretarz stanu USA John 
I. Dulles zreferował wczoraj na 
posiedzeniu Podkomisji Rozbroje
niowej ONZ w Londynie zacho
dni projekt kontroli powietrznej 
i lądowej. Projekt bierce pod u- 
wagę w pierwszym wypadku te
reny St. Zjednoczonych. Kanady 
i Żw Radzieckiego, w' drugim 
zaś tereny Arktyki.

Dulles nadmienił, że skoro ober, 
ne projekty zostaną przyjęte 
przez Z w. Radziecki, to państwa 
zachodnie przedstawią nowy plan 
kontroli obejmujący większą 
część USA i ZSRR.* Ą *

Wczoraj również sekretarz sta
nu Dulles spotkał się z min. S. 
Lloydem, z którym konferował 
na temat Cypru. Jak wiadomo, 
st. Zjednoczone są zdania, że 
Cypr powinien uzyskać polną 
niepodległość w ramach Wspólno
ty Atlantyckiej,

W Koszalinie
powstało
TOWARZYSTWO 
Uniwersytetów 
LUDOWYCH
\I7 UBIEGŁY czwartek od- 
’’ była się w Woj. Zarzą

dzie ZSCh w Koszalinie na
rada. na której powołano do 
życia Tymczasowy Komitet 
Towarzystwa UL. Przewodni
czącym komitetu został ob. 
Kawecki, były wychowanek 
Uniwersytetu Ludowego.

Uniwersytet powstanie pra
wdopodobnie w Radawnicy 
lub Debrznie. Pod uwagę we
źmie się warunki lokalowe 1 
życzenia miejscowego społe
czeństwa.

Do UL przyjmowana będzie 
młodzież w wieku od 18 do 28 
lat, mająca wykształcenie co 
najmniej 7 klas szkoły podsta. 
woWej. Uniwersytety mleć bę
dą profil humanistyczny, tzn 
w ciągu sześciu miesięcy pro
wadzone będą wykłady z 11 
teratury i historii ojczystei, a 

słuchacze będą mogli się zapo
znać również z teoretycznymi 
I praktycznymi wiadomościami 
z dziedziny przyrodoznawstwa 
1 rolnictwa. Nie będą to Jakieś 
szkoły lub szkółki zawodowe — 
będą to placówki społeczno-wy
chowawcze. kształcące przy
szłych działaczy społecznych 1 
oświatowych, ludzi malacych 
być krzewicielami .nowce^1 na 
sweim terenie. (Sz)

przeciętnie z 1 ha zaledwie 
28 kg ryb niskiej jakości. 
Wysunięte w tej sprawie t ,!o 
skl pozwolą niewątpliwie na 
polepszenie sytuacji.

NA WNIOSEK Wydziału o 
światy Prezydium WEN przy, 
znało blisko 6 min zl dodatku, 
wych kredytów na oświatę Np. 
dla szkół podstawowych dodat
kowy kredyt wyniesie około 
3,5 min zł.

Na wniosek Biura Wojcwódz. 
kiego Pełnomocnika do Spraw 
Repatriacji Prezydium zobowią. 
zało Prez. MRN w Słupsku do 
oddania na potrzeby repatrian
tów 12(1 Izb. Jak wynika bo. 
wiem z analizy, przyznane na 
ten cel fundusze Prez. MRN 
w Słupsku zużywało na inne 
cele. <jb.)

2.000.900 metrów

Jak się dowiadujemy z 
Wydziału Statystycznego 
Prez W RN — w naszym 
województwie zawiera sie 
rocznie około 7 tys. mat. 
żeństw. Jednoczeinie daje 
się zauważyć stały wzrost 
spraw rozwodowych, 
w pływających do Sądu 
Wojewódzkiego. I tak: 
podczas gdy w roku TE>1 
zanotowano 510 wnios
ków rozwodowych to m 
me ciszym półtonu b'. 
Zanotowano /u: i'ŻZ wito.

•> ,W'dziwo koszaliń
skie charakter i/zii 
również dużym przyros
tem naturalnym. Roczne 
przychodzi na świat 25 
tys. nowych obywateli. 
Liczba zgonów natomiast 
nie przekracza 6 tys. rot 
cznie.

• • •

Od dlfitsir^o fidtu odern- 
w a się w naszym wojewódt* 
twle brak ćzęici notniennych 
da samochodów. Koszalińska 
Wytwórnia Części Samochodo 
wych produkuje przede wsty 
siki ni części do ciągników i 
dodatkowo pleć asortymentów 
do samochodów.

Ostatnio — jak wynika s 
Informacji dyrektora Wytwór
ni Części Samochodowych w 
Koszalinie — ęenfralny Za
rząd w Warszawie nie nade
słał jeszcze zamówienia na IV 
kwartał br. co niewątpliwie 
może hamująco wpłynąć na 
produkcją.

Co o tvm sadzi Centralny 
Zarząd i Czy to ma znaczyć, 
te wytwórnia no w inna wstrzy 
nać produkcję9

Na zdjęciu: frag 
ment laboratorium 
kopii barwnych*
CAP —

lot, Kondracki.

kopii filmowych wy 
chodd miesięcznie 
* Łódzkich Żaklą 
dów Wytwórczych 
Kopii Filmowych, 
co odpowiada ono 
io 100 iiłinoni pe1- 
no, średnio i krat 
komclraicwym orze znaczonym na e- 
krany naszych kin.

Zakłady posiana 
ją specjalne labo 
ratorium dla wy
konywania kopii 

filmów barwnych. 
Laboratorium wy
posażone zostało 
w nowoczesny 
sprzęt techniczny.

Polka startowała 
w wyborach 
»MISS
UNIVERSUM«?

Jedna z kandydatek na ..PTisn 
Un|ver«um" była fletnia Wie® 
Francji — Lisu Simpn. któm po 
zakończeniu konkursu zdradziła. 
Iż prawdziwe lei nazwisko brzmi 
Lilfąna Czajka. Tak włec Btniele 
duże prawdopodobieństwo. że 
Mbs Francji jest z rochocUenU 
Polką.

Niespodzianka
dla rowerzystów

Poznańskie Zakłady Sprzętu 
'‘otnryzaryjnrgo wyprodukował? 
kitka próbnych mlniczków rowero 
wych. konstrukcji mechanika 
Stefana Malcherka z Poznania. 
Motorek ten o mocy jednego ko
nia mech zużywa tylko !,7 I 
pul lwa na Kin kip i może rozwi
nąć szybkość ponad 3q km na 
godzinę.

Po próbnej ekiplnafacji 
silniki rowerowe wejdą z dniem 
1 stycznia 1953 r. do produkcji 
seryjnej. • •



Rozmowa tygodnia
(Dokończenie ze »tr. 1) 

Sejm z neszego województw* 
oraz szeroki aktyw partyjny.

— Ponieważ o sprawach tych 
będziemy sif starali in/ormo- 
en- czytelników na bieżąc, 
'-uze w takim razie powiei it 
nam coi na temat dotychczaso
we] pracy związków zawodo
wych na naszu/n terenie?

— Alei naturalnie. To. te 
przygotowujemy się do plenar 
ncgo posiedzenia nie znaczy 
wcale, że nie zajmowaliśmy się 
dotąd innymi problemami. Tak 
więc omówiliśmy nie tak daw 
no na posiedzeniu prezydium 
zjawisko zawyżania cen w nie
których spółdzielniach usługo 
wycn. Zdarzały się w naszym 
województwie wypadki, że spół 
dzielnie projektowały podniesie 
nie cen za usługi do 40 proc. 
Dzięki uchwale podjętej na po 
siedzeniu, ceny za usługi nie 
zostały podniesione. Omawiali
śmy wówczas także sprawę sze 
rżącej się na naszym terenie 
spekulacji. W wyniku dyskusji 
podjęliśmy uchwałę przewidują 
cą powołanie przy większych ze 
k'adach pracy kolektywów, któ 
re współdziałając z Państwową 
Inspekcją Handlową zajmowały 
bv się wykrywaniem nadużyć i 
spekulacji. Już dziś można po
wiedzieć, że myśl (aka byia 
słuszną. Powołane kolektywy 
np przy Słupskie) Fabryce Me 
b'i Słupskich Zakładach Sprzę 
tu Okrętowego, Fabryce Wozów 
w Sianowie, czy Fabryce Octu 
i Musztardy w Świdwinie przy 
stąpiły już do pracy, a nie
które z nich mają pewne efekty 
w swej działalności. /

— Zarówno uchwały IX Pio 
num KC jak i XI Plenum Ćlfzl 
dużo miejsca poświęcają raiłom 
robotniczym Cą na tym od
cinku robicie? '

— Na jednym z posiedzeń po 
wołaliśmy przy Wojewódzkiej 
Komisji Porozumiewawczej ra 
dę ekonomiczną, której zada 
niem jest udzielanie pomocy ra 
dom robotniczym m. in. poprzez 
szkolenie członków rad oraz u- 
powszechnianie przodujących 
doświadczeń. Doszliśmy już do 
porozumienia z CRZZ, która 
przyznała nam na ten cel pew 
ne fundusze.

W skład rady ekonomicznej 
weszli fachowcy z szeregu za 
kładów produkcyjnych. Rada po 
siada 2 sekcje: przemysłu i roi 
ną. Sekcja rolna odbyła Jut 
jedno posiedzenie, na którym o- 
pracowała szczegółowy plan pra 
cy na najbliższy okres.

Już niedługo rozpoczniemy 
szkolenie członków rad robot
niczych w zakładach pracy i 
PGR. W tych ostatnich zostało 
już ono częściowo przeprowa 
dzone. Współpracując z radami 
przeprowadzamy obecnie anali
zę absencji w niektórych za
kładach pracy. Będziemy się w 
związku z tym starali, aby w 
każdym zakładzie produkcyjnym 
był wewnętrzny regulamin pra
cy, Pozwoli to niewątpliwie na

wzmożenie dyscypliny pracy 
wśród załóg.

— Jakimi jeszcze zajmowalU 
t.ię się ostatnio sprawami?

— Na jednym ze swych po 
siedzeń rozpatrywaliśmy rów
nież sprawę lecznictwa sana 
toryjnego oraz skierowań ,na 
wczasy. Zdarzają się bowiem 
jeszcze wypadki kierowania do 
sanatoriów ludzi, którym wy
starczy tylko leczenie profilak
tyczne. Problem ten' omówiliś
my z kilkoma lekarzami z u 
działem dyrektora Wojewódzkie 
go Zarządu Ubezpieczeń Spole- 
cznych. Spowodowaliśmy, że 
zwrócono lekarzom uwagę, aby 
kierowali oni do sanatoriów lu
dzi, których zdrowie wymaga 
tego rzeczywiście.

W rozdziale wczasów notowa 
liśmy natomiast fakty niewłaś 
ciwego rozdziału skierowań do 
takich atrakcyjnych miejscowo! 
ci jak Krynica. Zakopane czy 
Wisła. W związku z tym obec 
nie rozdziału skierowań na węza 
sy dokonuje się na posiedzeniu 
prezydium Wojewódzkiej Korni 
sji Porozumiewawczej i udzia
łem pracowników Wojewódz 
kiego Biura Skierowań na Wcza 
sy.

Na posiedzeniu prezydium w 
ub. czwartek dokonaliśmy roz 
działu atrakcyjnych artykułów 
jak np. skutery, motocykle, ro 
wery, pralki elektryczne itp.

— Jeżeli mówimy już o wrza 
such to może na zakończenie 
powiecie nam kiedy zamierza
cie urlopować? 1

— Jeszcze w tym miesiącu 
wyjadę na urlop.

— Sam?

— Niestety, nte mogę z żoną 
bo przed miesiącem przybył 
nam nowy członek rodziny.

— Syn?

— Ńie. Czwarta córka.

Rozmowę przeprowadził:
J. K1SS-ORSK1

Komunika!
w sprawie 
kontrrewolucyjnej 
grupy duchownych 
na Węgrzech

Min. ąOTaw wewnętrznych 
opublikowało aa pośrednic
twem agencji MTI komuni
kat o zakończeniu śledztwa w 
sprawie „kontrrewolucyjnej 
grupy duchownych".

Wg komunikatu, ośrodkiem 
działania tej grupy było cen
tralne seminarium budapesz
teńskie, gdzie już przed paź
dziernikiem ub. roku uknuto 
spisek przeciwko ustrojowi 
demokracji ludowej. Spisek 
ten — oświadcza komunikat 
— rozszerzył się po wybuchu 
kontrrewolucji. Spiskowcy re
dagowali 1 rozpowszechniali 
liczne ulotki i inne materiały 
propagandowe. Pozostawali 
oni w ścisłych stosunkach z 
różnymi kołami i zaopatrywali 
kontrrewolucjonistów, a po za
kończeniu walk - zbrojnych u- 
kryli wielu spośród nich i 
kontynuowali swą działalność.

Jednym z kierowników gru
py kontrrewolucyjnej duchów 
nych był — głosi komunikat 
— ksiądz Egon Turcsanyi, 
który od roku 1929 był człon 
kiem stowarzyszenia faszy
stowskiego przebudzenie Wę 
gier". W październiku 1958 r. 
stał się on sekretarzem Kar
dynała Mlndszentego. Wów
czas to na czele uzbrojonego 
oddziału Turcsanyi przeni
knął do Urzędu Spraw Koś
cielnych 1 porwał stamtąd po
ufne dokumenty, które dorę
czył Mlndszentemu. Zaopa
trzony w fałszywe papiery 
Turcsanyi usiłował zbiec na 
zachód, ale został aresztowa
ny przez policji} razem z b. 
podpułkownikiem horthystow- 
skim Lieszkovszkym.

Na zakończenie komunikat 
zapowiada, że wspomniana 
grupa kontrrewolucyjna sta
nie wkrótce przed sądem w 
Budapeszcie.

Na uczestników
celowego oszczędzania czekaj

Dla posiadaczy uprawnień 
do zakupu przyznanych towa
rów książeczki celowego oszczę 
dzania wydają Oddziały PKO, 
a tam gdzie ich nie ma, wła
ściwy dla danego terenu Po
wiatowy Zarząd Łączności.

(wł.)

Na zawodach w Oslo Kwiatkowski 
w kuli sają) drugie miejsce uzysku 
ląc 16,83. W konkurencji tej zwy 
ciężył Amerykanin Bantuui — 16,9?,

¥
Trzeci mocz na II! MISM polskie 

koezykarki rozstrzygnęły na swoja 
korzy-' wygrywając łatwo z Belgia 
64:30. W drugim meczu Bulgarkl 
wygrały z Chinkami 63:53.

★

W remach turnieju koszykówki o 
mistrzostwo III MISM rozegrano jut 
czterdzieści spotkań. Dotychczasowym 
„królem" strzelców fest Toino (Fin
landia).

Wśród kobiet największą Ilość punk 
i ów zdobyła Chlodzińska — 37.

¥

Oopwu czwaiu intej»c« w finałach 
zutu oaz' zepem zajęła nasza repie 

t«niau'k« Urszula Figwarówna. Jzys 
taU tpi słaby Jak na lej notli- wet* wynik — 49.45 m. Zwyelaiyła 
ssbwryai olimpijska Juzana tZSUSJ 
w. ti.»

W wyniku reorganizacji
władz bezpieczeństwa

i ił tysięcy zwolnionych
Biuro zatrudnieniu i przekwalifikowaniu
3,3 tys. osób zatrudniono 
w produkcji
około 6 tys. osób uczy się 
zawodu

WEDŁUG informacji Agen 
cji Robotniczej, w wy
niku przeprowadzonej 

po październiku reorganizacji 
władz bezpieczeństwa i podpo 
rządkowania ich Min. Spraw 
Wewnętrznych liczba pracow
ników obecnego MSW i pod
ległych mu placówek zmniej
szyła się o ponad II tys. osób. 
Ogromną większość tej liczby 
stanowią byli pracownicy apa 
ratu bezpieczeństwa. Ogółem 
zwolniono spośród nich 8 tys. 
mężczyzn i 1,5 tys. kobiet. 
Pozostali zwolnieni — to pra
cownicy dawnego MSW.

Wśród zwolnionych znajdu
je się ok. tysiąca osób z wy
uczonym zawodem, ponad 2 
tys. z wykształceniem średnim 
ogólnokształcącym, oraz 117 
osób z wykształceniem wyż
szym.

Min. Spraw Wewnętrznych, 
biorąc pod uwagę słabe przy 
gotowanie zawodowe osób 
zwolnionych, powołało w ra
mach swojego resortu ńa 
okres 2 lat specjalne biuro 
zatrudnienia 1 przekwalifiko-

Łódzkie
tkaniny 
z bawełny 
amerykańskiej

DO MAGAZYNÓW surow
cowych centrali importowej 
przemysłu włókienniczego 
„Textilimport" w Łodzi, do
tarły już pierwsze wagony ba 
wełny ze Stanów Zjednoczo
nych A. P. importowanej w 
ramach umowy kredytowej.

O jakości surowca nie moż
na na razie nic konkretnego 
powiedzieć. Jego wartość o- 
cenią dopiero przędzalnicy, 
którzy przystąpią do przerobu 
tej bawełny już w niedalekiej 
przyszłości. Jedno jest pew
ne, iż wzrost normatywów su 
rowcowych, a także możliwo
ści wzbogacenia mieszanek, 
przyczyni się niewątpliwie do 
rytmiczniejszej pracy zakła
dów przemysłu bawełnianego 
i do wzbogacenia asortymen
tu przędzy, a tym samym i 
tkanin.

O dramatach małżeńskich —
językiem cyfr

■ Rozwodów 
coraz więcej

■ Kto winien — 
mąż czy żona?

■ Wiadomo stolica
„ ROKU 1954 sprawy rozwodo. 

we stanowiły przaazlo poło
wę wszystkich spraw cywilnych 
w sądach wojewódzkich. jako 
sądach pierwszej instancji.

Ilość spraw rozwodowych w 
dalszym ciągu wzrasta. W r. 1*56 
wniesiono *1443 sprawy — tzn. 
o *0,1 proc, więcej ni* w r. 1*52. 
Natomiast liczba udzielonych roz
wodów w stosunku do r, l»w 
waroala jedynie o 10,1 proc, śwlad 
czy to z jednej strony o wzra- 
stające] lekkomyślności, * jaką 
wytaczane są te sprawy, z dru
giej za* — o wzrastających wy. 
ir.aga ulach sądu dotyczących wa
runków uzyskania rozwodu.

w r. IM* orzeczono rozwód w 
13.936 wypadkach. Najwięcej roz
wodów udzielono w wypadkach. 
ray obie etrony doszły do wnio
sku, te do siebie nie pasują. Tak 
więc bez orzeczenia o winie u- 
dzlelono «.TM rozwodów. W 5*37 
wypadkach winowajcą rozwodu 
okaul się mąt. w — tona. 
Wreszcie — lii* rozwodów udzie
lono z winy obu stron

W jakich trodowlskach ludzie 
rozwodzą się najczęściej? staty
styki nic są prowadzone pod tym 
kątem, Jednakże poniższe cyłrv 
pozwalają wysnuć jakieś wnioski. 
Otóż współczynnik rozwodów w 
skali krajowej wynosi U (znaczy 
te, te na 19 tys. mieszkańców 
rozwiodło się 9,1 osohy). Jednakie 
współczynnik ten przedstawia się 
różnie na różnych terenach kra
ju.

Procentowo największe nasilę, 
nie rozwodów zanotowano w 
Warszawie — 17,3, dalej w Łodzi 
— 11.1; najmnlejsat — w (woj.

rzeszowskim — t,8, w kieleckim 
— 2,3, w opolskim — 2,7, w bia
łostockim — 2,5.

Wreszcie procentowo sprawa 
rozwodów przedstawia się nastę
pująco: w latach 1952—54 liczba 
Orzeczeń o rozwodach utrzyiny 
wala się mniej więcej na tym 
samym poziomie. Dopiero w roku 
lf'35 nastąpił wzrost o 5,6 proc, 
w porównaniu z r. 1S52, a w 1*56 
— wzrost o dalszych 1,1 proc. 
Nie wszędzie jednak wzrost był 
Jednakowy. Tak np. w Warsza
wie liczba rozwodów wzrosła o 
61 proc., w Gdańsku — spadla o 
24 proc.

wania. Zadaniem biura jest 
bądź to kierowanie osób zwoi 
nionych do pracy, bądź też 
stworzenie im jak najodpo
wiedniejszych warunków wy
uczenia się zawodu.

Min. Spraw Wewnętrznych 
przekazało na terenie całego 
kraju szereg budynków na 
bursy i szkoły prowadzone 
wspólnie z Ministerstwem 
Oświaty. Ze szkół tych, jak 
również z burs korzystają nie 
tylko byli pracownicy MSW 
ale również osoby zredukowa 
ne z innych resortów.

Warto zwrócić uwagę na 
głęboko niewłaściwą postawę 
niektórych przedsiębiorstw 1 
instytucji, które bronią się 
przed przyjmowaniem byłych 
pracowników MSW.

Nowy 
ambasador 
USA w Polsce 
przybył 
do Warszawy

W dniu 2 bm. przybył do 
Warszawy nowomianowany am 
basador nadzwyczajny i pełno 
mocny Stanów Zjednoczonych 
Ameryki w Polsce Jacob Dynę 
tey Beani, witany na lotnisku 
przez st. radcę w protokóle dy 
plomatycznym MSZ — Henryka 
Markusa oraz członków amba 
sady Stanów Zjednoczonych A 
rneryki z charge d'affaires a i. 
1 rank G. Siscce na czele.

W ROKU 1962 ROZPOCZNlB 
PRACĘ PIERWSZA 
ELEKTROWNIA ATOMOWA 
WE WŁOSZECH

PIERWSZA elektrownia ato. 
mowa we Włoszech roznoez- 
nie pracę w roku 1962. Praca 
związane z Jej budową ! lo. 
kalizacją — w pobliżu Rzymu 
—'zostaną podjęte Już w przy
szłym miesiącu. Moc termicz
na elektrowni wynosić pędzlu 
500 tys. kilowatów.
MROZY W NOWEJ ZELANDII

Z WET.LTN35TON donosi te 
gencja Reutera, że po gwał
townych burzach Śnieżnych 
notowano tam w ciągu 3 dni 
najniższą w dziejach Nowej 
Zelandii temperaturę, • mia
nowicie od 11 do 9 etopni po
niżej zera.
406 NOWYCH SFOLDZirr.NI 
PRODUKCYJNYCH W CSR

W LIPCU br. w Czechosło
wacji powstało 400 nowych 
spółdzielni produkcyjnych zrze 
szająeych około 18 tys, chło
pów. Nowe spółdzielnie obeł- 
mują ponad 80 tys. ha żleml 
uprawnej.
STRAJK PRACOWNIKÓW 
KOMUNIKACJI MIEJSKIEJ 
W RZYMIE

W PIĄTEK dnia * bm. rwe. 
prowadzony został w Rzymie 
8.godzinny strajk pracowni
ków komunikae.il mletskleł. 
Strajkujący domagają się pod
wyżki płac 1 polepszenia wa
runków praey (40-godzłnnego 
tygodnia pracy przy zachowa, 
nlu plac za 48 godzin pracy).
ZAOSTRZENIE SYTUACJI 
NA KURIE

W DNIU wczorajszym aytua- 
cja polityczna na Kubie ule
gła gwałtownemu zaostrzeniu. 
Jak podaje agencja Reutera, 
szeregu prowincji Kuby dono
szą o otwartym buncie prze- 
eiwka.
mówi prezydenta Batuty.

Spotkanie 
sąsiadów 
przez morze

(Dokończenie ze str. 1)
। 

a młodzież potrafi w tym dzie
le bardzo dużo dokonać”.

Młodzież studencka mogłaby 
wymieniać informacje dotyczą 
ce warunków bytu, studiów, 
rozwoju myśli naukowej.

Do wysuniętych wniosków 
przyłączył się również wice
przewodniczący ZSP W. Adam 
ski. Młodzież polska — powie
dział Adamski — widzi nie tył 
ko celowość, lecz potrzebę ży
wych kontaktów z sąsiadami 
przez morską granicę.

Z MOSKIEWSKIEGO 
FESTIWALU

Na zdjęciu: kioski z napoja 
mi chłodzącymi wokół stadionu 
na Lużnikach oblegane są przez 
różnobarwny i wielojęzyczny 
t um delegatów.

GAF —fot. Tymiński

Z obrad 
związkowi ów 
przemysłu 
terenowego 
ii/ DNIU wczorajszym odbyto 

tlę plenarne posiedzenie za 
rządu Okręgowego Związku Za
wodowego Pracowników Przemy
słu Terenowego z udziałem dy- 
rektorów przedsiębiorstw i prze
wodniczących rad robotniczych.

W programie posiedzenia było 
omówienie uchwal ' XI Plenum 
Centralnej Rady Związków Zawo 
dowych oraz, wyników ekonomicz
nych zakładów przemysłu tereno
wego naszego województwa.

NIESTETY, plenum nie spełniło 
w pełni pokładanych w nim na
dziel, gdyż większość głosów w dy 
skusjl poświęcona była narzeka
niom na kilkę działającą W Wo
jewódzkim Zarządzls Przemysłu. 
Przy tej okazji wylano wiele ża
lów na mniejsze kilki działające 
w terenowych przedsiębiorstwach. 
W tej sytuacji sprawy bardzo 
istotne zarówno dla związkowców, 
jak t przemysłu poruszano Jedy
nie na marginesie,

DYREKTORZY przedsiębiorstw 
zabierając głos w dyskusji wska* 
zywall na często powtarzające się 
wypadki niezrozumienia płzez 
działaczy związkowych leli kompo 
tencjl i dyletanctwo w dziedzinie 
ustawodawstwa pracy, w wyniku 
tego powstałą w zakładach fer
menty, co w zasadniczy sposób 
odbija się na produkcji.

Marylin Monroe
w szpitalu

W dniu wczorajszym, słynna 
gwiazda filmowa Marylin Mon 
roe została przewieziona do 
szpitala i poddana pod obserwa 
cję wobec groźby poronienia.

Marylin Monroe powróciła o- 
statnio do USA z Anglii gdzie 
uraz z Lawrencem Olivierem 
kręciła film „Sliping Prince" 
Słynna aktorka wyszła po raz 
p:erwszy za mąż 'mając lat 16 
za policjanta w Los Angelos. 
Powtórny związek , małżeński 
zawarła w 1954 roku ze sław 
nym koszykarzem Joe Dimma- 
gino. W obu tych małżeństwach 
Marylin Monroe nie miała dzie
ci. W czerwcu 1956 r. Maryli ii 
wzięła ślub ze znanym pisarzem 
amerykańskim Arturem MiUte 
rem. Obecnie ma 31 lat,

motocykle 
skutery 
motorowery 
aparaty 
fotograficzne 
pralki elektr.

W UBIEGŁY czwartek kie
rownictwo Wojewódzkie

go Zarządu Handlu omówiło 
z Wojewódzką Komisją Poro
zumiewawczą Związków Za
wodowych terminy oraz spo
soby sprzedaży atrakcyjnych 
artykułów produkcji krajowej 
i g Importu dla uczestników 
celowego oszczędzania.

Rozdzielnik na naszą wnja- 
wództwo przewiduje przydalal 
100 motocykli marki „Jawa*1 po 
24 tys. zł, 10 skuterów po 30 
tvs. zł oraz 60 motorowerów > 
cóo rowerów Importowanych. Z 
innych towarów otrzymamy: 48 
aparatów fotograficznych wyż
szych klaa z importu, 100 pra
lek elektrycznych oraz S00 od
biorników radiowych wyższych 
klas marki: Preludium, Wola i 
Stolica.

55 proc, ogólnego przydziału 
przęwldzlane Jest do rozdziału 
przez rady narodowe 1 związki 

• zawodowe na terenie mlazt, po
zostałą część rozdzielą rady na
rodowe 1 organizacje wiejskie 
na terenie wsi Sposób zakupu 
tych towarów reguluje obszerna 
Instrukcja ministra finansów i 
ministra handlu wewnętrznego 
nr 3 z dnia 2 llpca br., z którą 
zalntresowarU mogą rapoznać 
aię w Wojewódzkiej Komiajl Po 
rozumlewawczej Związków Za
wodowych oraz wydziałach han 
dlu rad narodowych.

NA CZWARTKOWEJ naradzie 
uzgodniono, że poszczególne Za 
rządy okręgowe związków za
wodowych do 15 bm. przekazą 
do rad zakładowych uprawnie
nie do nabycia przyznanych to
warów. Następnie rady zaktado 
we w krótkim terminie muszą 
rozdzielić uprawnienia pracow
nikom, którzy wyrażą chęć za
kupu, by do 31 sierpnia mogn 
omówić z PKO warunki wpłaty 
oraz dokonać wpłaty piarwazaj 
raly,

komunikae.il


W koszalińskich zakładach pracyWoj. Zarząd Przemysłu znowu w impasie (2)

Winni są wśród nas
Wczorajszy artykuł o sytuacji jy przemyśle terenowym 

ukazał tylko alarmujący stan rzeczy j próbę jego 
zlikwidowania w drodze cięć administracyjnych. Byłoby 
jednak naiwnością sądzić, żc decyzja w sprawach perso- 
nainych rozwiązuje wszelkie powikłania. Wszak w gru- 
dniu ub. roku zarówno KM PZPR jak i Prez. WRN wy
dawało się, że nabrzmiały problem przemysłu terenowego 
zostanie rozwiązany poprzez iecyzję o odwołaniu tow. 
Wrony z zajmowanego stanowiska kierownika WZP. 
Jednakże, jak to udowodniłem w poprzednim artykule, 
decyzja ta nie rozwiązała trudności. Na tej podstawie 
trzeba więc sądzić, że nie usunięto głównych przyczyn 
wszelkiego zła w WZP. Tow. Wrona odszedł, ale 
w WZP' pozostały nadal dwie antagonistyozne, skłócone 
ze sobą grupy. Pozostało nadal ognisko zapalne. Intere
sujące będzie zastanowić się jak do tego doszio.

LWAZAM, że wszelkie wa
dy ludzkie ujawniają się 
szczególnie silnie wtedy, 

gdy znajdują podatny grunt, 
gdy istnieją warunki sprzyja
jące rozwijaniu się tych wad.

W WZP takie warunki 
istniały na skutek wadliwej 
struktury organizacyjnej, sla 
bości 1 braku właściwej oce
ny. pracy poszczególnych lu
dzi z WZP dokonywanej 
przez egzekutywę podstawo
wej organizacji partyjnej jak 
też całą organizację 1 radę za 
kładową.

Istnienie w łonie WZP wie
lu zarządów branżowych, któ 
re prowadziły samodzielną po
litykę gospodarczą, utrudnia
ło koordynację ich pracy. W 
toku działalności poszczegól
nych zarządów wyodrębniały 
się ich funkcje, co prowadziło 
do niezdrowej rywalizacji, 
Wlelotorowość działania WZP 
odbiła się ujemnie na efek
tach gospodarczych przemysłu 
terenowego. Ponadto istnienie 
zarządów branżowych prowa
dziło do trwonienia fachowych 
kwalifikacji pracowników, a 
równocześnie stwarzało grunt

CYRK
godz. 19.30 — plac przy ul. Jed
ności.

W niedzielę dodatkowe przed
stawienie o godz. 15.30.

ADRIA — Terrente Indiano. 
Seanse o godz. 15, 17, 19 1 31.
MDK — Młode talenty.
Seanse o godz. 17 i 19.
W niedzielę godz. 17, 19 1 21. 
MUZA — Ditta
Seanse o godz. 18 i 20. 
ZACISZE — Zbiegowie.
Seanse o godz. 18 i 20.

PROGRAM II na fali 387 m 
na dzień 4 sierpnia (niedziela)

Program dnia: 5.34, 12.54.
Wiad.: 6.90, 7.00, 8.00, 16.00, 20.00, 

Ż3.50.
5.40 „Na dzień dóbr;”', 8.06 „Na 

różnych instrumentach". 6.55 Ka. 
lendarz rad. 7.10 Wiad. z igrzysk 
sportowych w Moskwie. 7.15 Mo. 
zalka muz. 8.06 Przegląd prasy. 
810 Duety Instrumentalne. 8.30 
Muzyka klas. 9.00 Fala 56. ĄJ5 
„Amatorskie zespoły świetlicowe 
przed mikrofonem". 9.33 Orkiestry 
rozr. 10 00 Nowe pozycje polskich 
nagrań. 10 30 Lato, wojny, dziew, 
czyna 1 książę" — aud. pióra 
Jerzego Grygolunasa. 11.00 Kon. 
cert życzeń. 12.04 Przegląd cza
sopism. 12.13 „Z najpiękniejszych 
operetek". 13.00 „Ssaki też by
wają dobrymi rodzicami" — pog. 
13.15 Gra polska kapela Feliksa 
Dzierżanowskiego. 13.45 Niedziel, 
ny magazyn dla wsi. 14.00 „Mata 
Syrena" — fragm. baśni Jana 
Christiana Andersena. 14.30 Popu 
larna muzyka symf. J5.00 Dla 
dzieci — and ■stnwno-mitz.' Łe; 
cha Miklaszewskiego — „O Fran- 
etsrku Liszcie". 15.45 Kwadrans 
walców. 16 05 Tyg przegląd wy
darzeń intcdzynarorl. w oprać. 
Stefana Litauerą. 16.20 Koncert 
rozr. w wyk. ork. rózgi lódzkkl 
PR 17.00 MÓWI Festiwal. 17.30 
„Wesoły kramik" — ąnd. 98. 17 45 
Muzyka tan. 18.30 Festiwalowa 
ertrada muz 19.30 „Kryzys" — 
opowiad Edwarda Prandona. 
20 23 Wiad sport. 30.25 ‘Wieczorna 
serenada. 21.00 Melodie tąn. 21.30 
„Matysiakowie". 32.00 Ogólnopol
skie wiad, sport. 2245 Muzyka 
szwedzka.

PRENUMERUJCIE
„GŁOS KOSZAI-IŃSKT 

KOMJTBTT
WOJEWÓDZKIEGO PZPB

do powstawania niezdrowych 
ambicji i wywoływało nieza
dowolenie poszczególnych pra 
cowników z powodu niewyzy- 
skania ich umiejętności zawo 
dowych.

Zlekceważenie tych obja
wów zapowiadających antago 
nizmy poważnie się zemściło. 
Liberalny stosunek do poja
wiających się symptomów ka
tastrofy był także powodem 
tego, co dziś obserwujemy.

Od pierwszego powiewu Pol 
skiego Października ludzie w 
WZP zamiast pomyśleć o u- 
zdrowlenlu gospodarki, o zmia 
nach w systemie zarządzania 
przemysłem, zajęli się rozgry
waniem osobistych animozji. 
Idea wielkiej odnowy gospo
darczej kraju została tu za
stąpiona personalnymi potycz
kami. W rezultacie tego zu
żywano siły na procesowanie 
się, wzajemne oczernianie 
miast zająć się usamodzielnia 
niem przedsiębiorstw, udzie
laniem pomocy radom robot
niczym — wszystkim tym, ćo 
zalecały uchwały wydane 
przez Radę Ministrów dotyczą 
ce nowych uprawnień rad na
rodowych, reorganizacji prze
mysłu terenowego i działal
ności rad robotniczych.

UZIS podstawowa organi
zacja patryjna w WZP 
udowodniła ob. ob. Śliwińskie 

mu, Krowicklemu i Śliwiń
skiej, że ponoszą oni główną 
winę za rozgardiasz, jaki za
panował w WZP. Udowodnio
ne zostało, że zajmowali się 
oni wciąganiem wielu ludzi 
do realizacji swych fałszy
wych ambicji, nie bacząc na 
potrzeby produkcyjne na roz
bicie podstawowej organizacji 
partyjnej, na antagonizmy, 
które ponad wszelką wątpli
wość hamowały rozwój prze
mysłu terenowego. Ale podst. 
org. part, oświadczyła także, 
że jej dotychczasowa praca 
była niewłaściwa, daleko od
biegała od leninowskiego stylu 
pracy partyjnej i to właśnie 
było głównym powodem który 
sprawił, że nieodpowiedzialni 
ludzie doszli do głosu. Bardzo 
słabiutka musiała być podst. 
org. part, jeśli nie była zdol
na oponować przeciw egzeku
tywie, która działała bez po
rozumienia się z członkami 
partii. Szczególnym tego wyra 
zem stała się skarga wniesio
na do Rady Państwa przez 
egzekutywę podst. org. part, i 
radę zakładową, którą to skar 
gę unieważniła podst. org- 
part, na swym ostatnim ze
braniu, Bo czyż silna to or
ganizacja, która nie reagowa
ła na brak zebrań podst. org. 
part, przez długi okres czasu, 
na oderwanie się egzekutywy 
od swoich członków, na an
tagonizmy, które rozgrywały 
WZP od wewnątrz? Smutne 
to, ale też i rzeczywi’te, że to 
warzysze partyjni w WZP 
zlekceważyli sobie opinię za
łóg robotniczych, których 
przedstawiciele w dniu 7 
grudnia 56 r. poddali ostrej 
krytyce działalność WZP I 
konkretne osoby. Już wów
czas podst. org. part, nie była 
zdolna zrozumieć, żc o efek
tach gospodarczych w prze
myśle terenowym decydują 
głównie bezpośredni wytwór
cy i ich opinii nic można zba
gatelizować. Podst. org. part, 
dała się wciągnąć w grę fał
szywych ambicji. Straciła jed
nolite oblicze dzieląc się na 
frakcyjne grupki. I w tym 
właśnie tkwi największe nie
szczęście i przyczyna karygo
dnej sytuacji w WZP. Bo gdy 
organizacja partyjna traci swe 
wpływy polityczne na zatonę 
lub wpływów tych używa dla 
załatwienia prywatnych inte
resów różnych ludzi, taka or
ganizacja nie może mienić się 
partyjną. Zatraciła bowiem 
swą pryncypiilfipść ideową.

Straciła zaufanie wśród zało
gi-

Stąd wnioskować należy, 
że źródłem zła jakie odsłonili
śmy w WZP nie były li tyłku 
poszczególne osoby. Źródłem 
zła były warunki i stosunki w 
WZP, które tolerowane były 
przez podst. org. part, na sku
tek jej słabośei ideologicznej 
i braku wewnątrz niej dyscy 
pliny partyjnej.
/ ZADOWOLENIEM więc 
ŁJ przyjmujemy dojrzałą de

cyzję podst. org. part, podjętą 
na zebraniu w dniu 29 lipca 
br., dzięki której usunięto oso 
by przeszkadzające w pracy. 
Ale też decyzją to nie wszyst
ko. Nie wystarcza bowiem 
zwolnić kilka osób z pracy 
czy usunąć z partii. Sprawą 
niezmiernie wielkiej wagi jest 
by podst. org. part, zdobyła 
się na zjednoczenie swych 
członków, wprowadzenie żela
znej dyscypliny partyjnej, któ 
r> zagwarantuje leninowski 
styl pracy. Do obowiązków 
podst. org. part, powinno na
leżeć stałe śledzenie sytuacji 
w WZP, dokonywanie okreso
wej analizy pracy poszczegól
nych ludzi i usuwanie symp.to 
mów zła,już w chwili jego na 
rodzin.

Jeśli podst. org. part, zdolna 
będzie uwzględniać w swej 
pracy opinię załóg w przedsię
biorstwach podległych WZP, 
jeśli zerwie z liberalnością, a 
reprezentować będzie rzeczy
wiście pryncypialność w swej 
pracy partyjnej — wówczas 
można mieć nadzieję, że sy
tuacja o jakiej była mowa nie 
powtórzy się. Ostatnie zebra
nie podst, org. part rokuje 
nam takie nadzieje.

BOGUSŁAW PEPEL

Jest nieźle —
może jeszcze lepiej!

DUŻO się ostatnio mówi na 
temat mającej miejsce w 
niektórych zakładach pracy 

absencji. Rozejrzyjmy się 
więc wokół siebie, jak u nas 
wygląda sytuacja?

Trzeba stwierdzić, że w la 
kich zakładach pracy jak. Sla 
newskie Zakłady Przemysłu 
Zapałczanego, Koszalińska Fa 
bryka Mebli, czy Koszalińska 
Wytwórnia Części Samocho 
dowych absencja nie przybić 
la poważnych rozmiarów Tyrn 
niemniej np. w SZPZ 2—3 
tygodnie temu na 70 osób 
nieobecnych w ciągu dnia z 
tóżnych przyczyn — około 
20 osób nie znakowało uspra
wiedliwienia.

W fabryce mebli absencja 
nieusprawiedliwiona wahała 
się w granicach 10—11 osób 
dziennie.

Obecnie dzięki zastosowaniu 
szeregu środków zaradczych, 
Jak: wzmożona kontrola, kon 
sekwentne korzystanie z sank
cji przewidzianych w we
wnętrznych regulaminach pra
cy (upomnienia, nagany, po
trącenia z premii, wypowie
dzenie z pracy, wywieszanie 
na specjalnej tablicy nazwisk 
ukaranych) — liczba nle-ispra 
wledliwionych nieobecności 
w pracy wytaźnie zmalała-

I tak np. w SZPZ absencja 
spadła o około 30—40 proc 
i wynosi 3—4 osoby dziennie, 
w fabryce mebli — 2 osoby.

Zmnie’szeniu ulega również 
Dość sDóźnień. Ranna kontro 
la w Sianowskiel Fabryce Za 
pałek w dniu 27 Unra br, 
wykazała 7 spóźnień. W okre 
ste od 1 di 9 linca br. w 
fabryce mebli spóźniało się 
dziennie około R osrtb. Obce 
nto Ilość ta snadła do dwóch.

Trochę iraczei wvo-tada iv- 
tuacla w KcsTalHskfel Wv 
twórni Części Samochcdo 
wych, gdzie nbsenefa i'tr»"mu 
Je sfe na statvm noztomle i 
wynosi d’Iennle okn»o 3—4 
osohv. Ostatni’' w reln rm"!e’ 
szenfa tej liczby dyrekek)

Dlaczego »Nasze Słowo« 
sprzedawane jest 

dopiero w poniedziałek?
Wychodzący w Polsce tygo

dnik w Języku ukraińskim — 
„Nasze Słowo" dostarczany 
Jest do Koszalina w każdy 
piątek. Można go kupili w 
kioskach „Ruchu" natomiast 
dopiero w poniedziałek Za
rząd Wojewódzki Ukraińskiego 
Towarzystwa Społeczno-Kultu. 
ralnego interweniował w

I-UP1K, by „Nasze Słowo" by
ło sprzedawane już w piątek, 
tyrn bardziej, że z okolicznych 
wsi przybywają wtedy na targ 
do Koszalina mieszkańcy po
chodzenia ukraińskiego.

Interwencja pozostała bez 
echa. Nam sie wydaje, że „Na
sze Słowo" winno być w kio
skach „Ruchu" jut w piątek

wraz z radą zakładową pod
jęły uchwałę, która przewl 
duje, iż kto miał powyżej 4 
dni nieusprawiedliwione! nie 
obecności w ciągu kwartału 
— nie otrzyma premii Poza 
tym umowa podpisywana i 
pracownikami przewiduje po 
trącenie 10 proc, z poborów 
za dwa dni nicusprawledllwlo , 
ne| nieobecności w miesiącu

Nie chcemy wracać do daw- ! 
nych zasad formalnej (Jyscy 
nllny pracy. Jednak Interes 
naszeI gospodarki, a więc In 
•eres nas wszystkich wymaga ■ 
by w zakładach pracy rano 
wat porządek 1 ład. Same; 
sankcje z pewnością nie wy ; 
starczą, Dlatego na uwagę 
zasługują posunięcia wycho 
wawcze zainicjowane nrzez 
zakłady slanowskie. Odbyły 
się tu na oddziałach dwa ze
brania poświecone tej snra ! 
wie. W najbliższych dniach; 
odbędzie sto zebranie ogólne 
catoi załogi, na którym zo
stanie ona zaznatomlona z ca- 
toksztabem sytuacji gespedar 
czef zakładu I z. ro’a, laka 
edgrywa świadoma dyscypli
na pracy w prawidłowym 
funk^nnnwanlu fabrkl.

Przytoczone cyfry napa
wają pewnym ontvml.’.m',r’ 
Nie wolno Jednak spoczywać 
na laura-h. W walce z nie- 
usprawledllwlona ahsene’a 
szczególna role do odegrania 
małą organizacje partyjne i 
rady robotnicze, (mb)

W nocy z dni* 28 na 29 lip 
ca będący w sunie nletrze/ 
wyin 23 Iftni Czesław B liński 
wywołał awanturę w restaura 
cjl „B-tityk". Obiektem »acz- 
pek chuligana byt portiei „Ba* 
tylcu". Ponadto Biliński w or 
dynarny sposób ubliża! Inter 
wenlująeym funkcjunarluszc" 
MO. W czasie doprowadzanie 
do komendy MO Biliński ude 
rzyl j popchnął mlllcianfa 
który doznał poważnych obra 
żeń dalą. Biliński, któremu n 
dało się Zbiec — został w koń 
cu ujęty. Sprawę skierowań' 
do prokuratora, który noleef 
zastosować areszt tymcitaow*

W tej chwili miody chuligan 
oczekuje rozprawy sądowej.

* * *

IV nocy z 31 lipca na 1 bm. 
20-osobowa grupa pijaków wy 
wołała awanturę kolo dworea- 
Kres awanturze położyli funk 
cjonarlusze MO. W wyniku In 
tetw.ncjl zatrzymano dwie o 
toby. Reszta zbiegła
...I POGOTOWIA

Smutno skończy! się „brater 
ski konflikt" dla Mieczysława 
Wałęsowicza. W nocy z 31 lip 
ca na i bm. na skutek silnego 
u*derzenla, jakim „poeręsto 
wal" go w czasie sprzeczki 
brat — trzeba było odwieźć 
Watęsowlcza do szpitala. Po
szkodowany by! w stanie nie 
trzeźwym. <kw)

Co czwarty
mieszkaniec
Koszalina w Mielnie 
co dziesiąty 
w lesie

Jak wynika z ilości sprzeda
wanych w niedziele i święto 
biletów przez PKS, PKP i MKS 
co czwarty mieszkaniec Kosz,, 
lina spędza te dni w Mielnie 
IV słoneczne niedziele wyjeżdża 
więc nad morze około dziesięciu 
tysięcy koszaliniaków» Duży kon 
karencję stanowią obecnie: ja- 
tmdy. maliny i grzyby. Ob 
■I tys. mieszkańców Koszalina 
wolne dni spędza na tzw. „ło
nie natury*',

Gós,

„Glos Koszaliński" — organ 
Komitetu Wiije-yórlrkfeąo Pol 
sklej zjednoczone! Partii Ro 
Lotniczej.
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Tłncaonni KZG w Knsss 
linie.

Pań. gazet. 50 g. vu kt.
C-13 nr zam. 18°

»Cmentarzysko« samochodów
Przy ul. Zwycięstwa nr 5 już 

cd dłuższego czasu stoją wri 
ki trzech samochodów ciężaro
wych. Ich właściciel, były spi 
dytor przewozowy, ściągnął 
wraki na nodwórze, przechodnie 
zaś urządzili w nich szalet.

Właściciel „gruchotów" otrzy 
mai już raz nakaz ich usunię
cia, nie zastosował się jednak 
d<> niego.

Cmentarzysko wraków przy

Odpowiadamy 
w sprawie konkursu 
na zbiórkę 
makulatury

Wszystkich zainteresowanych 
wynikami konkursu na zbiórkę 
makulatury Informujemy, że 
losowanie nagi ód już się od
było, jednak do tej pory nie 
otrzymaliśmy Jeszcze szczegó
łowej listy wygranych. Listę 
otrzymać mamy w najbliższym 
czaąle, z chwilą otrzymania 
jej wyniki losowania ogłosimy 
na tamach nasze) gazety.

Osiedle
Karola Marksa 
prawie 
cały sierpień 
bez światła

Jak nas informuje Zakład 
! Zbytu Energii Elektrycznej, w 
dniach cd 5 — 31 bm. nastąpi 
przerwa w dostawie cnergi' 
elektrycznej dla mieszkańcót 
Osiedla Karda Marksa W tyn 

• czasie przeprowadzaćksię bę
dzie całkowity remont sieci c-

I lektrycznej.

Ulica Sra k<. 
mu chi,hu nui- 
gorszy nawierz
chnię w mieś 
•sie.

Jot. Orłowski

najruchliwszej ulicy musi zo- 
stać zlikwidowane ponieważ nie 
przysparza estetycznego wjgią 
du naszemu miastu.

00 tysięcy
książek

Ogólna liczba książek w lii 
bliotekach powszechnych na te 
renie województwa koszalińskie
go si)ga 90 tys. egzemplarzy. 
V'lększość z nich stanowi li
teratura piękna.

Powstaje
Towarzystwo Opieki 
nad Zwierzętami

Tymczasowy Komitet Organizacyjna 
Towarzystwa Opieki nad Zwięrzętaini 
pizyjmuje zapisy do reaktywowanego 
związku. Zapisy przyjmuje się przy 
ul. Polskiego Października 13 m. 2. 
lam też można zasięgnąć informa
cji.

UWAGA!
31 LIPCA ZOSTAWIONO APA
RAT FOTOGRAFICZNY W pocią
gu na trasie Słupsk — Koszalin. 
Znalazcę proszę o zwrot (za wy- 
nagrodzeniem) do Biura Ogtuszert, 
Koszalin, AUreda Lampe 20.G—778-1

LOK Al.E
ZAMIENIĄ mieszkanie w Koszali
nie 3 pokoje słoneczne z kucllillą 
I łazienką na większe ewent 4 
ogródkiem Zgłoszenia — Mal.JHt 
nr 15/12 G—776-1
ZAMIENIĘ samodzielne 2-pokoju. 
we mieszkanie z wygodami w 
centrum Odańska-Wrzeszcza na 
podobne ląb większe w floszalL 
nie Wiadomość: Koszalin, tel. 
27-66 do godz. 15. G-775-1

PODZIĘKOWANIA
DR Bolesławowi Nagayowl I dr 
Komanowi Królakowi za szybką 
pomoc lekarską i troskliwe zain
teresowanie się losem pacjenis 
Czesława Wardaka — składa po
dziękowanie rodzina Warda'.ów.

G-777 l

RO2NE
bobowicza Wacława* zamieszka 
lego ostatnio w woj koszahA- 
skim, poszukuje Kazimierz Uza* 
łankiewicz. Nowy Targ

K—1

DYREKCJA
państwowego zakładu wychowawczego

Ogłasza

PRZETARG
na wykonanie robót budowlano-remontowych i instala- 
cyjnyth (wod.-kan., c. o„ elektrycznych) przy kapital
nym remoncie gmachu Zakładu Wychowawczego w Da- 
'nicy, pow. Słupsk.
Szczegółowych informacji udzieli Dyrekcja Zakładu
Iferty należy składać do 7 sierpnia 57 -. w kan"»tort’
Uadu Otwarcie ofert nastąpi w dniu 8. VUI. 57 r., 

j godz. U-tej. Dyrekcja zakładu zastrzega sobie prawo 
dowolnego wyboru oferenta. K-926-0



Aby nie zabłądzić...

T Związku 
Radzieckim bu
duje się obecn e 
atomowy lodoia- 
mocz .Lenin'.

ha zdjęciu — 
kadłub statku :v 
stoczni tanin-t 
grodzkie1 tego też hudujp sie tam irerw- 

s/ą na świecie drn^p ..z- Irktry- 
fikowana** Tytułem nróhs. na 
przeszło HMLkiiometroWy m on m 
Ku drogi zakopano w warstwie 
wiecznej zmarzliny dwa rów
noległe przewody elektryczne, 
po których popłvn|p słaby 
prąd zmienny. Podróżny, wy
posażony w niewielki kieszon
kowy odbiornik, zabezpieczony 
będzie całkowicie od zabłądze
nia, w wypadkp bowiem, gdy 
przekroczy jeden z przewo. 
dów, przyrząd zaalarmuje go 
głośnym sygnałem.

JAK ŚLEDZIE W BECZCE
albo jeszcze gorzej — jak w 
warszawskim tramwaju, tłoczą 

«ię ludzie nu największej pia 
ty Anglii, Brighton przepasło 
w ość tego „skrawka** piachu 
wynosi 7 milionów ludzi w 
sezonie Niełatwo więc było 
selekcjonerom wyłowić wsrbfl 
takiego mrowia Kobiet najpięk 
niejsza* i obdarzyć ją tytułem 
„Mis* Brighton". 2o ocena ta 
była duszna, świadczy dalsza 
kariera .Miss Brighton**. Którą 
z kolei wybrano „Miss Eug- 
land1*.

IV GRENLANDII, zwłaszcza 
’ • podczas złej pogody, nie 

łatwo odróżnić drogę wykutą 
w lodzie — od bezdroży. Dla.

Maksimum bezpieczeństwa
Pilot odrzutowca zmuszony 

do opuszczenia maszyny wsku
tek awarii wystrzeliwuje sje- 
bie z katapulty. Ale połącze
nie tego aparatu ze sp;tdochro 
nem zapewnia bezpieczne lą
dowanie tylko wówczas, jeżeli 
pilot opuści maszynę na wy
sokości nie mniejsze] niż 600 
metrów. Poniżej tej granicy 
— spadoefiron nie zawsze zdą 
ży otworzyć się. W ostatnich 
latach ozlesiątkl lotniczych in
stytutów naukowo badawczych 
prowadziły prace nad obniże
niem punktu bezoieczwmn sko

ku. Jak podaje pismo ..Aero- 
nautics". angielski lotnik’ do
konał ostatnio pomyślnego sko 
ku ze spadochronem podczas 
startu. '

Sąsiedzi puzoniści 
już nie groźni

NAWET wielcy miłośnicy 
muzyki z dużą niechęcią przyj 
moją codzienne wprawki są. 
siada ćwiczącego na puzonie. 
Zbudowano wiec w USA wy
łożony materiałem chłonącym 
dźwięki Iłumlk-pudło. do któ
rego wkłada się wylot instru
mentu Ale co zrobić, jeśli sa- 
siad gra na fortepianie?

Budzik dla głuchych
IUpZfE z przytępionym słn. 

- ehem pozbawieni byli do. 
tad możliwości korzystania z 
budzika Snecjalnte skonstruo
wany ręczny zegarek usuwa 
to nlednitodn «r: młoteczek n- 
derza w ruchoma nakrywkę 
zegarka, a ta z Kolei — w tą. 
ke właściciela. Przyrząd ten 
jes* wprost ni-oconionv — 
niezawodni nrzrpomnł o waż. 
nej i terminowej sprawie. Mo
że też wskazać, że kończy się 
czas przeznaczony na wizytę 
lub przemówienie...

Plastyk w uchu
po wielu nieudanych pró- 
l bach z kauczukiem, papie, 

rem, celofanem^ Jugosłowiański 
lekarz prot. Petre Zdrawiew 
stwierdził, ie ploteczka » poił- 
wlnylu z powodzeniem może 
zastąpić uszkodzona błonę bę
benkową.

Mikrosamochód "Janus**

Mikroby
w telewizji
Ostatnio skonstruowano 

w Czechosłowacji mikro
skop telewizyjny. Dotychczas 
obserwacja żywych mikrobów 
b.vła wysoce utrudniana po
nieważ silne światło w op
tycznym mikroskopie. a potok 
elektronów — w mikroskopie 
elektronowym rychło uśmier
cał drobnoustroje. Nowy mi
kroskop jest skrzyżowaniem 
zwykłego optycznego przyrzą
du z kamerą telewizyjna; do 
pracy wystarcza, słabe oświe
tlenie. Dodatkową zaletę sta
nowi możliwość prowadzenia 
obserwacji równocześnie przez 
większe grono badaczy.

Góra lodowa 
za milion 
dolarów

V A niezwykły pomysł wp*.
151 dla grupa amerykańskich 
oceanografów — proponują oni 
mianowicie, by ‘wykorzystując 
prądy morskie, ściągać przy 
pomocy holowników do wy
brzeży Kalifornii góry lodowe 
płynące z Antarktydy. Wedłrg 
ich obliczeń, jedna góra lodo
wa „średniego kalibru" zao
patrzy na cały rok w dosko
nała wodę Bo picia miasto Los 
Angeles i południowa Kalifor
nię Autorzy opracowali do
kładnie stronę techniczna pro
jektu — problemy transportu 
i eksploatacji. Koszty wynieść 
mają około miliona dolarów', 
potem zaś — woda będzie już 
zupełnie darmo. A zupełnie 
dodatkowym zyskiem będą ko
rzystne zmiany klimatyczne.

Miedziane imprezy sportowe

Balony w walce 
ze szkodnikami 
roślin

Pracownicy rolniczej stacji 
doświadczalnej w Hartfordshi- 
re (Anglia), starają się ustalić 
warunki skłaniające szkodliwe 
owady do opuszczania sic na 
zasiewy W tym celu wypusz
czają oni do górnych warstw 
atmosfery balony pułapki zao
patrzone w komory do chwy
tania owadów.

Jedna z fabryk w NRF rozpoczęła ostatnio produkcję mikro- 
samochodów typu „Janus**. , _ . , j„,rAMaszyna ta zabiera czterech pasażerów, którzy siedzą odwró 
roni do siebie plecami: dwócn patrzy w przód, dwóch w tyi. 
Stad właśnie n„wa samnehodu Według mitologii boą wszelkie
go początku Janus miał bowiem dwa oblicza, którymi spogląda! 
w dwie przeciwne strony świata.

Jurgen na ten widok, wydał bojowy okrzyk i wziął sie za 
mięsiwo. Trzaskały kostki w jego silnych zębach, po brodzie 
spływał tłuszcz. Twarz, poszlachtowana bliznami jak przy
stało na tęgiego zabijakę, wyrażała taki zachwyt, jakby jej 
właściciel przynajmniej pół ręku nie kosztował piecze
ni. Zagryzał chlebem dość rzadko, za to zakrapiał tak 
gigantycznymi haustami, aż świadków tego widowiska 
przejmował bałwochwalczy podziw. Uzupełniwszy w ten 
sposób nadwątlone siły, wytarł usta dłonią, oblizał palce 
i mruknął do sąsiada:

— Z daleka ?
— Gryfia.
— Kawał świata! Nie znasz chłopcze. Dobrej? Nie? 

Wyśmienicie ! Ja cię wprowadzę w tajnię owej piekiel
nej jamy, ja ! — walnął się pięścią w pierś, aż blachy za
dźwięczały. —• Twoje zdrowie !

Wypili. Gorzałka żywiej i żywiej krążyła w Krzyszto- 
fowym brzuchu, ale — rzecz dziwną ;—świat zam-ast ró
żowieć, nabierał w jego o&ąęh^ cófaź ' więcej ; tjarnyth 
barw. Jurgen otoczył barki nowego ' żńafómego ’ fdmie- 
niem i zwierzał się jak najlepszemu przyjacielowi:"' ,M

— Piekło ! Wcż moją rodzinę: stary wyciskasz .chlor 
pów wszystkie sęki, aby z zamkowych ruin zrobić naj
okazalsza w okolicy rezydencję. Mózgowiec ? Mózgo
wiec. Raz. przed ćwierć wiekiem, książę Bogusław ba
wił tu przejazdem, a on myśli, że będzie co niedziela przy
jeżdża! i — powiada — musi władcę godnie przyjmować. 
Rozumiesz: godnie przyjmować ! Albo Mateusz — gwał
ciciel 1 okrutnik. Nacią śmierć mu prorokowałem, a ja' 
się w tych sprawach nie mylę, słyszysz, ty ? Jak cię 
zowią ?

— Krzysztof. .
— Ja się nie mylę. Podpisuje paskud listy: Matheus 

von Dewitz i tylko po niemiecku gada. Sprzedawczyk. 
Krzywda ludzka‘go zagryzie, wspomnisz moje słowa. 
Albo Jurgen. Co robi Jurgen ? Cbleje jak Świnia na 
iwolch oczach. Dlaczego chlc 2- cź!: ■• -'•-w* '-‘ó-y 
ze »woją rotą Anno Domini 1475, przez trzy godziny bronił 
gróbli w Lipinach, przed całym wojskiem brandenburskim 
każą gnić w tej piekielnej jamie. Słyszysz, ty, Krzysztof ?

— Słyszę.
— No to nalej. Przez trzy godziny narąbalismy Bran- 

denbureżyków jak psów. Sto pięćdziesiąt chłopa przeciw 
dziesięciu tysiącom. Pomyśl ! Potem w Pyrzycach książę 
Bogusław zsiadł z konia na mój widok, a jakże, do piersi 
przycisnął i powiada: „Z takimi żołnierzami pobiję Al
brechta !“ I pobił. Zdrowie księcia Bogusława !

Wychylili cynowe kubki. Krzysztof poczuł nagle głód. 
Gdy jednak ponownie podano udziec sarni — sporo miał 
roboty, aby uratować część przed paszczęką młodszego 
Dziewicza, ów zaś, nie odrywając oczu od półmiska, 
grzmiał dalej:

— Spójrz po kątach. Co widzisz ? Chłopów widzisz. 
Zastraszeni, ciągną ukradkiem piwsko, a tylko ślepia im 
łuskają. Krzywda w nich fermentuje. Dobre porzeka
dło co ? — walnął Krzysztofa przez bary aż zabolało. — 
Zdrowie chłopów ! Pij, pi.i. Tacy jak oni służyli w ro
tach granicznych w Widuchowej. Lipianach, Dobrzanach, 
Łobezie. Połczynie. Dziesięciolecia całe służyli: po ojcach 
synowie, po synach — wnuki. To oni bronili Pomorza 
przed bandami niemieckich raubritferów ! To oni w cza
sie wojny przyjmowali pierwsze uderzenie armii wroga . 
To oni powtarzają dziś jeszcze nieśni, które śpiewało woj
sko Krzywoustego ! Oni! Będę pił zdrowie moich żołnie
rzy, czy to się komu podoba, czy nie!

Wstał, wzniósł toast w stronę siedzących pod ścianami 
w zbitej ciżbie ludzi I majestatycznie wvpił zawartość 
naczynia. Pofem nochylił się do ucha współbiesiadnika:

— A wiesz ty. Krzysztof, co robi teraz moja wiara 
z granicznych rot ? Pasie świnie ol<olicznvm pankom, że- 
by z elodu nic zdechnąć- Świnie nasię ha. ha. ha, ha, ha ! 
— jego zaraźliwy śmiech przewalił się nrzez izbę. — Ka- 
nitan zaś gnije w Dobrej i albo słucha, jak w chłonach 
krzywda fermenhjie. albo zatvka sobie uszy przed gada- 
ni^a durniów. Takich jak ci tam.

Wskazał kciukiem dwie miejscowe osobistości, które 
nrzy sąsiednim stole zajadały suto zakranianą wieczerze. 
Pierwszy ie»omość bvł chudv do ostatnich granic, a na 
domiar wzrostu wiecei niż wysokiego, m'ał rozw’chrrone 
włosy i dłonie o dłup:ch a kościstych palcach. Drugiego 
dla odmiany, natura abdarzda n:«k!m wzrostom, grubo
ścią pokaźnego antałka a twarza nukhną i rumianą. 
Ob'o osobistości nie okazywały naimnletszci troski o wv- 
nadki d-i^ace sie w bliższej lub dalszej odległości od za
jazdu. W miarę wychvlania kielichów, zakres tematyczny 
ich rozmowy sie zmn!e’sznł. aż w końcu utknął ną jednym 
zagadnieniu: czy lepiej na tym łez padole człowiekowi 
z dużvm bmmhem. e-v fnż z hr-rnebasn niwe-hnlałym

lakiem trunku, odczuwał większą niechęć do korpulentne, 
figury swego towarzysza.

(Ciąg dalszy nastąpi!

III MISM
Boks

! W godzinach wieczornych 1 hm. za
kończyły się pozostałe walki ćwierć- 

' finałowe turnieju bokserskiego na 
ilH MISM. Sukces odniósł reprezen- 
, tant Polski w wadze lekkiej Walczak, 
ktćry pokonał Bułgara Mireva i za
kwalifikował się do półfinałów.

Radnnifik (ZSRR) wypunkiował Ru
sina (Polska).

Walka ta była niezwykle zacięta i 
obfitowała w żywa wymianę ciosów. 
Polak nie wytrzymuje walki kondy- 
ryinie i • przegrywa na punkty.

W wadzd ciężkiej rozegrano sootka 
nia półfinałowe. Abramów (ZSRR) 
wygrał w drugim sterchi przez tko 
z Jędrzejewskim (Polska). Radziecki 
mistrz Europy nrzez cały czas walki 
posiad-ał zdecydowaną przewago nad 
n&szvm młodvhi zawodnikiem. Jędrzę 
jewski walczył bardzo ofiarnie i w 
nierwszvm starciu dzielnie odory/a* 
się .rutynowanemu przeciwnikowi. W 
drnnim starciu iednak zainkasował 
szereg rjożi-kh ciosów i sędzia ringo 
wy przerwał wa^r,

♦ ♦ •
Drużyna nnlskirh siatkarek w swoim 

drugim snótkanin pokonała wicemi
strza świata P"W”ntę 3.2 (6d5, 15:7, 
12:15, 15:13 15 13).

♦ * *
Nadspodziewanie dobrze snisała sie 

w jedynkach kobiet nolska wiośhr 
k? — Makowska, zdobvwaiąc brązo
wy medal. Pierwsze miejsce zajęła 
radziecka zawodniczka — Muchina.

W turnipjn tepisa stołowego para 
nolska Calińckj - Kosiński ’<’voralć 
z para mieszana Łeonnw (7SRR) 
HnA.Pjn (ChinV) 3:0, (?I:1R, 21:16, 
21

Zebranie drlałarzy 
b. ZS Sparta

Dziś tj. w sobotę (3 bm.> ‘c godz. 
18 w budynku na stadionie b. Spar- 
ty odbędzie się walne zebranie człon
ków b. ZS Sparta. Organizatorzy 
zapraszają takż« sympatyków.

Stert Miastko — Darzbór Szczecinek, 
Sperta Złotów — Lech i a Szczecinek, 
Polonia Jastrowie — Żagiel Dobrzno, 
Pogoń Czaplinek — Olimpia Walcz, 
Drzewlarz. Świerczyna — KS Debrzno, 
Givf Barwice — Włókniarz Okonek.

GRUPA ..POŁNOC": Rylóvia By
tów — LZS Bobolice, Orzeł Sianów 
- Granit Koszalin, Szkwał Dętlowo 
— Błękitni Białogard, Bar*ka Koło- 
bi?eg — Gryf Słupsk, TKS Ustka J 
LZS Tychowo, Czarni Słupsk 
Sława Sławno.

Losowanie toUa-lotka
w Słupsku

Po raz pierwszy w naszym woje
wództwie dokonane zostanie losowania 
konkursu tptek-lotęk. Odbędzie się o- 
no w niedzielę w Słupsku w przer
wie meczu piłkarskiego o mistrzostwo 
III ligi: Czarni Słupsk — Pogoń 
Szczecin.

Slupszczanie będą naocznym! śwlad 
kami losowania i z niecierpliwością 
oczekiwać będą końcowego rezultatu. 
Inni „lotko.wieże" na wynik losowa
nia muszą poczekać do poniedziałku.

Bokserzy Darłowa
wybrali
7 Pogonią Łapy

Toy.-arzyskl mecz bokserski ro
zebrany w Darłowie pomiędzy 
miejscowym Szkwałem a Pogonią 
z Łap (woj. białostockie) przy
niósł zwycięstwo gospodarzom 
12:8.

Trójmecz 
lekkoatletyczny LZS

Koło LZS w Wiśniówce 
(pow. Złotów) zorganizowało 
zawody lekkoatletyczne, zapra 
szając do siebie zespoły LZS 
Ląkie i Sfawnica.

W trójmeczu tych trzech 
kół LZS, ze względu na nie- 
sprzyjaj^e warunki atmosfe- 
ryczne, uzyskano słabe wyni
ki. Na wyróżnienie zasługuje 
jedynie rezultat Cichej w. rzu
cie dyskiem, która wynikiem 
27,10 ustanowiła nowy rekord 
powiatu oraz Tarkowskiej w 
akoku w dal — 4,13.

Zwycięstwo drużynowe od
niosła Stawnica przed Łąkie 
1 Wiśniówką.

Ul LIGA PIŁKARSKA: Ina Go1e- 
nlcw — Granit Koszalin, Pogoń 
l',<n linek — Sial Sxrxecin, Czarni 
Słupsk — Pogoń Szczecin. Gryf Słupsk 
-• Daizbór Szczecinek, Czarni Szcze
cin — AZS Szczecin.

KLASA C- n:ast Człuchów — Bar
ka Kołobrzeg, Pogoń Połczyn — 
Sparta Złotów. Iskra Białogard — 
Ol!mp Złocieniec. Rega Świdwin — 
Drawa Drawsko.
Barka Knlobizćg 17:3 24:11
Iskra Białogard 15:5 35:16
Rega Świdwin 12:8 28.22
Bałtyk Koszalin 12:8 22:29
Sparta "Złotów 10:10 27:23
Sokół Karlino 9:11 27.1't
Drawa Drawsk* 9:11 18:26
Sława Sławno 7:13 20 13
Piast CzłuchÓM’ 6 14 23-25
Olimp Złocienie* 6:14 23:26
Pogoń Połczyn 3:17 15 AG

KLASA B GRUPA „POŁUDNIE":



Podwójny 
jubileusz

Karola Juragi
Doić często na slupach ogło

szeniowych spotykamy a/isze, 
zapowiadające, że taki to a taki 
amatorski zespół artystyczny wy 
stawia sztukę znanego lub nie
znanego autora, że udział w 
przedstawieniu biotą... i tu na
stępują nazwiska.

Przechodniowi te nazwiska 
mało mówią.

Przecież amatorzy — to lu
dzie przypadkowi, nie związani 
ściśle z teatrem, a więc traktu
jący udział w zespole poniekąd 
ęako rozrywkę, przyjemność, 
możliwość kulturalnego wyży
cia. Po kilku występach zrazeni 
u'bo niepowodzeniem, albo mę
czącym przeważnie obowiązkiem 
ustawicznego, wielomiesięczne- 
ito udziału w próbach — odcho
dzą.

Od kilkunastu lat mieszkańcy 
Szczecinka widzą na aliszach 
to samo imię i nazwisko ama- 
tora-artysty, amatora-reżysera.

To... KAROL JURAGO.
Skąd, tu przybył i jak dawno 

Kajmuje się amatorską pracą 
Sceniczną?

O, to już długa historia.
Liczy sobie obecnie 13 lata, 

okrągłe 50 lat spędził na scen.e. 
Opowiada o sobie:

— To było w sierpniu, czy 
wrześniu 1907 roku. Pracowa
łem wtedy na kolei w Dżwiń- 
sku. Moi koledzy brali udział 
w występach amatorskiego '.e- 
atru północno-zachodniej kolei 
rosyjskiej. Zachęcano inni# dc 
współpracy. Balem się, a jedno 
cześnie pociągała innie scena. 
Reżyser Aleksander Sergieje- 
wicz Lubiniów przelania! mój 
lęk i oto w 1907 roku wystąpi
łem po raz pierwszy w komedii 
Mieśnickiego „Od czego zapło
ną! las".

— A potem?
— Wysłano mnie na 3-mie- 

sięczny kurs do Petersburga. 
Pieczę nad moim wychowaniem 
teatralnym roztoczył znany ar- 
iysta — Warłaamow. A później

(Dokończenie na str. 2)

PRZYSŁOWIE powia
da, że w szczęku orę
ża milkną Muzy. Jed
nak w czasie Powsta
nia Warszawskiego 

Muzy nie tylko, że nie zmilk
ły, ale natychmiast dały znać 
o sobie pełnym głosem, tłu
mionym w ciągu pięciu lat o- 
kupacyjnej nocy. Pierwsza 
wyszła z mroku konspiracji 
na światło dzienne prasa. Za
roiło się od tytułów jawnie 
już drukowanych gazet przyno 
szących czytelnikowi nie tyl
ko informacje, ale i polityczny 
artykuł, i reportaż, i literac
ką kolumnę, na której królo
wał felieton, opowiadanie, sa
tyra i fraszka oraz poezja po
wstaniowa. W ślad za prasą 
ruszyło radio. Film polski po 
raz pierwszy po pięcioletniej 
przerwie wszedł na ekrany, 
ukazując chwytane na gorąco 
sceny walk. Teatr wystąpił 
z aktualnym programem ku
kiełkowym. Plastyka ruszyła 
do boju okrywając mury mia 
sta plakatami; w prasie poja
wiły się drzeworyty. Muzyka 
zaś i śpiew stały się nieod
łącznymi towarzyszami wal
czącej ludności.

Mieszkaniec stolicy, przywy
kły w' czasie okupacji do czy
tania jednego, najwyżej dwóch 
— trzech pism konspiracyj
nych przy zachowaniu wszel
kiego rodzaju środków ostroz 
ności. dostał naraz w ręce 
całą plikę gazćt, w których 
trudno mu było się zoriento
wać. Mia! więc najbardziej 
rozpowszechniony i znany pod 
czas okupacji ..Biuletyn Infor 
macyjny“, tyle że w postaci 
nieomal normalnej gazety; 
„Armię Ludową" i „Trybunę 
Wolności" PPR-u, „Robotni
ka" — PPS-u, „Kurier Sto
łeczny" — Partii Pracy, pisma 
Stronnictwa Ludowego — „Zy 
wią i Bronią" i „Nowy Świat", 
„Rzeczpospolitą Polską" i 
„Walkę" — Stronnictwa Na
rodowego, wreszcie socjalizu
jącą wraz z „Demokratą" 
„Warszawiankę" oraz pisma 
dzielnicowe: praski „Głos 
Warszawy" 1 „Barykadę Po-

. - M -łtataelnłanHMU

racką „Barykada mówi o wal 
ce. krwi i wolności".

D
ziewiątego dnia 
Powstania Warszaw
skiego odezwała się 
po raz pierwszy sta
cja „Warszawianka" 

Polskiego Radia: „Hallo, hal- 
lo, tu Polskie Radio. Wzna
wiamy po pięcioletniej przer
wie nadawanie audycji. Dla

Powstania
Warszawskiego
Warszawy na falach średnich 
22,4 m“. O godz. 12 nada
no sygnał czasu, po czym w 
walczącej Warszawie za
brzmią! hejnał mariacki. 
W tydzień potem, 17 sierpnia 
o godzinie 10 rano, po raz 
pierwszy zagranica usłyszała 
głos walczącej Warszawy: sta 
cja radiowa „Błyskawica" 
•zaczęła nadawać na falach 
krótkich regularne audycje.

W tym samym dniu miesz
kańcy Warszawy zobaczyli w 
kinie „Palladium" na Złotej 
pełnometrażowy film doku
mentalny o walkach toczących 
się w stolicy. Film wykonany 
przez fotoreporterów Wydzia
łu Propagandy AK częstokroć 
w pierwszej linii boju, pod 
obstrzałem nieprzyjacielskim 
oraz w trudnych warunkach 
technicznych. W tydzień po
lem odbył się nokaz następne
go filmu dokumentalnego o 
zdobyciu PAST-y, wyświetlo 
nego w niespełna 24 godziny 
po zakończeniu walki.

Satyra 1 fraszka powstańcza 
zwracały swoje ostrze przeciw 
ko różnego rodzaju aspołecz
nym jednostkom, dbającym je 
dynie o własne dobro. .Znacz
na część fraszek miała akcen
ty polityczne, wymierzone 
przeważnie w rząd londyński, 
skazujący Warszawę na włas
ne siły w nierównej walce z 
Niemcami*,

Rareszcie. o Anglosast, 
Tragizm Warszawy odczuty! 
Aa pomoc już lecą nasi: 
zrzuty, zrzuty, zrzuty.
Petem cisza. Czyż odsiecz 

nowa?
Ka falach, falach z Londynu 
Setki... tysięcy płyną: 
Słowa, słowa, słowa.

(Barykada kłuje)

Społecznym akcentem obu
rzenia pobrzmiewa satyra pt. 
„Mięczaki":

Aa wnrkot samolotu on jest 
pierwszy w schronie.

Każdy strzał, choć najdalszy, 
jest dla niego bliski.

W każdym czołgu dostrzeże, ce 
juz z nami koniec.

Ze Niemcy wpadną zaraz, by 
rżnąć wszystkich, wszystkich.

Ach, po co to powstanie! Miał 
kartkowy chlebui.

Czasem z boku sloninkę.
zarejestrowany 

w Arbeitsarncie byt. Po co? 'I o 
wariactwo! Przebóg'

Po co wolność? Wygodniej 
przecież być poddanym

Ach, mięczaki, “anielską trzeba 
mieć cierpliwoś i

Znosić wasze „rnif cienia".
W' schronach siedzieć sobie. 

Ka szczęście jest was mało.
To nie żadne dziwo: 

Trudno zjadacza chleba.. i 
w człowieka przerobić.'

Poetyckie słowo tych fraszek' 
i satyr znalazło plastyczną o- i 
prawę w przedstawieniu 
teatrzyku ..Kukiełki pod Barył 
kadą". W szesnastym dniu' 
walki zespól artystyczny Kry
styny, Michała i Zofii wysta
wił komedyjkę o aktualnej 
tematyce. „Jeszcze w tym 
wszyscy tkwimy a już o nas 
piszą — notowała recenzja w 
powstańczej prasie. — Bo sit 
bie, właśnie siebie ujrzysz na | 
scenie. Ty, Mięczaku (ina- j 
czej Schronowiec Yulgaris), | 
Plotkarko i Ważnlaktą i Fa-

soniarzu, i jak tam ciebie zwą, 
zobaczysz się także. Nie zoba
czy siebie tylko Tygrys, fan-' 
tastyczny bengalski^ Tygrys z 
wyraźna na łańcucłui swasty
ką. Zobaczyć nie może, bo 
zdycha szybko przy żałobnych 
dźwiękach marsza „Deutsch- 
land unter alles". Przedstawię 
nia „Kukiełek pod Barykadą" 
odbywały się w prywatnych 
mieszkaniach, na podwórkach, 
w bramach kamienic, tuż przy 
ulicznych barykadach, na któ 
rych na przekór czającej się 
śmierci brzmiala radosna pio
senka.

WARSZAWA śpiewa! 
pisała prasa powstań 
cza. — Powstają sa 
morzutne chóry, or
ganizują się orkiest

ry. Pieśni żołnierskie i arty
styczne, poważne i wesołe, a 
nawet aktualne improwizacje 
przygodnych muzyków i poe
tów na placówkach i baryka
dach. Powstanie Warszawskie 
pamiętne będzie przez tę 
pieśń, która się stała nieod
stępną towarzyszką żołnierza. 
Z żołnierzami brata się mu
zyk. aktor i poeta. Rodzą się 
wiersze i lecą skrzydlate 
przez ulice Warszawy".

A oto jeden z tych wierszy;

Ra Rakowieckiej, Dobrej, 
Waszyngtona, 

tnie cale miasto szary mur 
barykad 

ku Wiśle cicho płynie krew 
czerwona 

lud na redutach dnia wolność 
czeka.

(Ciąg dalszy na str. 2)

Kto silniejszy?
PRZY stolikach tłoczno. Z 

expressu cieknie pach
nącą strużką kawa. Jej 

amatorów jest tu dziś nie 
mało. Zaproszeni na zebranie 
ojcowie miasta muszą zostać 
przekonani o konieczności 
podjęcia kroków w sprawie 
przywrócenia Ustce praw u- 
zdrowiska i dalszego rozwoju 
miasta. Roli „przekonywaczy" 
podjęła się grupa usteckićj 
inteligencji zrz.eszonel w klu
bie „Albatros". Z jej to ini
cjatywy istnieje ten zaciszny 
zakątek zwany „Klubową", z 
Jej inicjatywy dzisiejsze ze
branie, na którym nie brak 
inteligencji, robotników, ma
rynarzy. "Wszyscy tu obecni 
mieszkała w Ustce od zakoń
czenia wojny. Dla niektórych 
— to drugie rodzinne mia
sto.

Z końca sali dobiegają glo
sy rozpoczynające dyskusję.

Stop. Małe wyjaśnienie: po
niosła mnie .fantazja. „Alba
tros" rzeczywiście istnieje. 
Ale reszta...

Rok 1956. Jesień. Czy mo
da na klubv? Trudno powie
dzieć. Inteligent, który dotąd 
z konieczności trzyma! głowę 
„W plasku" — nabrał odde
chu. Możliwość dyskusji na 
wiele tematów, nawiązanie 
swobodnego kontaktu z ludź
mi, możliwość wtrącenia swo
ich „trzech groszv“ w snra- 
wy ważne, zachęciła do łącze
nia się inteligenci! w koła. 
grunv. Nazwano ie klubami 
młodej inteligencji, lub pro
ściej — klubami inteligencji. 
Zdrowe ziarno „Po prostu" 
w jednej części krain zakieł
kowało, w innej nie mogło 
żadną miarą. Zależało od gle
by — społeczeństwa danego 
ośrodka. W Ustce nie natra
fiono na czarnoziem...

★ ♦ ♦
Jak się ma kawał kąta, tro

chę czarnej kawy, a ponadto 
wiele zap^u. można mówić 
o klubie. Pierwsze zebrania u 
Piórkowskich I Kowaneców 
były udane. Ale to Me było 
to." Prezydium klubu posta
nowiło wyjść z wieloma za
gadnieniami na . szersze V- 
tum, do miasta, ludzi! Tyle 
nrzecleż spraw. Zapomniana 
Ustka wymaga większe! Ilości 
tęgich głów. Trzeba lokalu. 
Interwencja w - Prezydium 
MRN poskutkowała. Lokum 
na klub znalazło się. Przy 
główne! ulicy, po Zw. Nau
czycielstwa. Lokal wprawdzie 
zdewastowany, ale to głup
stwo. Każdy do wspólnej ka
sy dat He mótrł. Zebrało się 
takieś dwa tysiące na urzą
dzenie. Późnie! kuni sic tro
chę krzeseł, stolików. Ale to 
'uż wtedy, kiedy będzie wła
sny klub. * * *

Okazało się, że klub nie 
wszystkim w Ustce odpowia
da. W każdym razie nie gru
pie kombinatorów, która po 
VIII Plenum słysząc o możli
wościach rozwoju prywatnej 
inicjatywy, postanowiła zare
zerwować sobie na „intere- 
sik" wszystkie kąty Ustki. 
Pierwszy do lokalu przezna
czonego na klub zgłosił pre
tensje Lipowicz. Stary busl- 
neśsman wyciągnął rękę „po 
swoje". Byli tacy, którzy po
parli Lipowicza. Wprawdzie 
zareagował sekretarz KM, 
przewodniczący prezydium. 
Alee i oni w końcu muslell 
, umyć ręce" przy nacisku 
crupy Lipowicza. Niech decy
duje powiat — orzekli zgod
nie.

Poszedł „cynk" w górę. Po
gadała się z ty‘m i innym w 
powiecie. Ustka — przyjem
na miejscowość. Nigdy nie 
wiadomo, czv nie przyda się 
w sezonie dla rodzinki. Pro
blem stanowiło znalezienie 
przekonującego argumen
tu. Szybko sie znalazł. Niech 
zadecyduie Wojewódzka Ko
misja Lokalowa. Drugi argu

ment był mniej dowcipny. — 
Kiub zamierza prowadzić 
sprzedaż kawy. A więc pry
watna inicjatywa. Wprawdzie 
trochę inna, ale inicjatywa. 
No i ostatni strzał: klub nie 
jest zarejestrowany.

Nie zasypiał „gruszek w 
popiele" również „Albatros". 
I on interweniował, gdzie się 
dało. W „Nowym Nurcie". 
„Po prostu", w „Glosie". Na 
próżno. Mocniejsze widać ba
ry miał Lipowicz, bo w koń
cu otrzymał ten lokal.♦ ♦ ♦

W ubiegłorocznym sezonie 
wczasowicz niewiele miał 
knajp do wyboru. Zaledwie 
kilka GS-owskich. Obecnie 6- 
tysięczna Ustka Uczy ich so
bie 11, z tego 7 prywatnych. 
Wśród nich niemałym powo
dzeniem cieszy sie lokal Lipo
wicza. I Cieszy sie sam Lipo
wicz, że inteligencje ustecką 
razem z Prezydium PRN wy
stawił do wiatru.

A co na to „Albatr s“’
— Nie mamy sil '.-pief 

pograć w brydża ■ swym 
gronie znajomych - rzękł 
ten 1 ów z klubu. Jak długo 
można walczyć?

♦ ♦ ♦

Refleksie: na aktywizację 
województwa koszalińskiego 
państwo przeznaczyło poważ
ne sumy. W województwie ko
szalińskim leży również Ust
ka. We wszystk3ch miastecz
kach województwa myśli się 
o utworzeniu komitetów aktv- 
wizacji. Ich 'zadaniem będzie 
stworzenie planu racjonalnej 
gospodarki terenem, fundu
szem. Kto wejdzie w skład 
komitetu aktywizacyjnogo U- 
stki? Nie wiadomo. Czy ist- 
nleie poza tym ktoś, kto po
trafi przywrócić członkom 
. Albatrosa" wiarę w ludzi? 
Wiarę w sprawiedliwość?

H. KONOPKA

Kaszubi przed 
uroczystościami 
w Wielu
WYWIAD Z ST. KARFUSEM 
PRZEWODNICZĄCYM SEK
CJI IMPREZOWEJ PRZY 
POWIATOWYM KOMITECIE
ODBUDOWY POMNIKA 

J. H. DERDOWSKIEGO

Sekretarz Koła Zrzeszenia 
Kaszubskiego Leon RekowsW, 
przeprowadził wywMd z dyrek 
torem Stanisławem Karpusem. 
przewodniczącym Sekcji Im
prezowej przy Powiatowym 
Komitecie Odbudowy Pomni
ka poety kaszubskiego Jang 
Hieronima Derdowskiego.

Oto pytania I odpowiedz!:
— Jak nam wiadomo, ko

lega nrzewodnlczący odwiedził 
osobiście kola, które zgłosiły 
swój czynny udział w wykony 
waniu programu. Prosilibyś
my o podzielenie się ze społe
czeństwem wrażeniami z tego 
objazdu.

— Uroczystość odsłonięcia 
pomnika Jana Hieronima Der
dowskiego odbędzie się dnia 
18 sierpnia w jego wiosce "ro
dzinnej w Wielu, na Kaszu
bach zaborskiej Według po
siadanych informacji wypada 
stwierdzić, że zanosi się na 
największą liczebnie uroczy
stość w dziejach całych Ka
szub. Wiele ściągnie w tym 
dniu co najmniej dwadzieścia 
tysięcy osób. Jeśli chodzi 
o występy, które odbędą się 
na wielkiej polanie pod Bia
łymi Górami, to mamy w tej 
chwil! blisko to zgłoszeń ze
społów, chórów i '—iel. Tam, 
gdzie byliśmv, pd Torunia 
przez Bydgoszcz po Hel, trze
ba było podziwiać samorodny 
entuzjazm dla pcMy i staran
ność przygotowań. Jeśl! cho-

się: znany ogólnie Zespół Spie 
wu i Tańca „Kaszuby" z Czer-

~ (Dokoficeęnłe «» Hr, łf

MUZY



Anna Połtanawa fna tdjęclu) wysfę 
Fu/« często razem 7. siostrami — zna
nymi tancerkami Kijowskiego Teatru 
Opery i Baletu Barbarą i Heleną. 
Znane dżM tnncerkl kształciły się pod 
kierunkiem zasłużonej artystki USRR 
— N. Wicrlekundowe/,

W sprawie
•ZIEMI I MORZA

W Sscsecinie odbyło słę zebranie 
informacyjne, mające na celu zapozna 
nie społeczeństwa z właściwymi powo- 
danu likwidacji czasopisma ,,Ziemia i 
Morze".

Z informacji b. red. naczelnego tego 
pisma, Błahija, wynikałoby, że moty
wy likwidacji były wyłącznie natury 
ekonomicznej i administracyjnej.

Burzliwa dyskusja wykazała jednak, 
te pismo nie nawiązało kontaktu «e 
społeczeństwem i w porę nie poin
formowało społeczeństwa o groźbie 
likwidacji pisma.

Uznając potrzebą wydawania bWs 
społeczno-kulturalnego w Szczecinie; 
sebrani wybrali komisją, która 
pi do właściwych władz ł konkretny
mi propozycjami w tej snrawie.

MUZY
Powstania Warszawskiego
(Dokończenia ze str. 1)

fotele, auta, brutt uliczni/, 
ziemia

spaja slf mocno i wypiętrza 
w stosy, 

by ryczącego wroga wraz
oniemic 

i na cios każdy — odpowiedzieć 
ciosem.

Z samego szczytu ku czołgom 
wyziera 

strzaskane kulą popiersie
K u eh rera.

Wiersze sławiły nie tylko 
Walkę, ale i pracę. Oto pod 
nagłówkiem „Praca jest wal
ką" widnieje drzeworyt przed 
stawiający elektrownię war
szawską a pod nią następują
ce strofy:

Trwasz wśród burzy sierpniowej 
wygraża/ąc no"j

Promiennym grotem światła
harda Elektrownio!

Drgasz nam, serce Powiśla, 
niegasnqcq głownią.

Na Tobie szańcu światła, ku 
zwycięstwu kmezi/m' 

tmkm)

Popularny poeta powstańczy 
Władysław Jasiński — „Ru- 
dy“ pod wrażeniem bombar
dowania Starego Miastn napi
ta! poemat, w którym po
brzmiewa już tragizm zbliża
jącego się końca:

Stare Miasto czołami kamienic 
Stoi namzeciw przemocy, 
Stare Miasto zdobywa wieniec 
Stare Miasto krwiq broczy.

Ale Stare Miasto — to szaniec, 
barykada wolności i sławy; 
barykada nie podda się za nic 
Stare Miasta — to szermierz

Warszaw

By) to dzień 1 września 
1944 r. Dzień ten wywołał in 
ne skojarzenia u autora jedne 
go i nawiękniejszych powsta.

Podróż Anglika przez Pomorze
7 POLOWIE stedemna- 

wW stego wieku kupiec an- 
T gie.skl Bargrave wra

cając z Turcji przez Bałkany 
1 Polskę, dotarł do Gdańska 
skąd po krótkim pobycie wy 
ruszył w dalszą drogę przez 
Pomorze do Hamburga. W 
wyniku tej kilkudniowej po- 
aróży Bargrave pozostawił 
dziennik, zawierający cieka
we opisy I wspomnienia. Lecz 
pozwolmy mówić samemu po
dróżnikowi:

„Dnia 18 stycznia 1653 r., 
kontynuując naszą podróż d> 
Hamburga, wynajęliśmy dyli
żans, które zresztą są tutaj 
ładne i wygodne, i w towa- 
izystwle innych kupców an
gielskich dotarliśmy wieczo
rem do dużej karczmy we wsi 
zwanej Sopot (Sapporth). 19 
stycznia przybyliśmy do miłe
go i czystego miasta, noszą
cego nazwę Wejherowo, leżą
cego na Kaszubach. Prowin
cja ta, należąca do króla pol
skiego, jest zarządzana przez 
wojewodę. Dwudziestego sty
cznia przejeżdżaliśmy przez 
stare, warowne miasto, zwane

Czytelnicy piszq:

Wakacyjny flirt 
z Melpomeną.

Byłem bardzo ciekawy tego 
spektaklu. Znałem już „Milczę 
nie” z szóstego numeru „Dia
logu”. W czytaniu dramat zro
bił na mnie duże wrażenie. Tru 
dno powiedzieć: podobał mi się 
Jest to ambitny 1 bolesny do 
kument minionej epoki. Znam 
także przykre losy tego utworu 
nie dopuszczono do wy
stawienia dramatu ani w Kra
kowie, ant już w październiku, 
we Wrocławiu.

A autor, Brandstaetter, doce 
ntając wartość utworu (według 
mnie zresztą najdojrzalszego w 
Całym dorobku twórcy „Ludzi

niowych utworów’ poetyckich, 
podpisującego się inicjałami 
A. P,:

leszcze slf palą zgliszcza serc 
po tamtym wrześniu

i tamta broń, na placach, nie 
ostygła z cierpień;

a już nową spluskany krwią, 
ogniem i pleśnią 

jak głośna salwa w pustce 
przesłonił slf sierpień

Znowu oczy ku niebu wysyłam 
na połów.

by dobrą wieść wypatrzeć 
poprzez wrogi łańcuch —

by skrzydła Halijaxów, 
jak skrzydła aniołów 

przyniosły pokój ludziom 
trwającym na szańcach

Bracie daleki/ — Obróć oczy 
w naszą stronę

Świt na świecie. Tu noc jest..
Tu ciemno Od dymów — 

i jak pochodnia w pustce mole 
miasto płonie 

dobrze widziane z Moskwy.
z New Jorku, z l.ondyni.

— Brawo! — krzyczy świat,
Słychać serc dalekich łomot 

Jui załamują ręce. że nam fest 
tah dętko -■ 

Tu — oczy oczom, usta ustom 
niosą ponicc 

dają siłę wytrwania i Wiarę
W zwycięstwo!

Tę siłę i tę wiarą, która w 
najbardziej tragicznych i bez 
nadziejnych chwilach trzyma
ła powstańców nie pozwalając 
im odejść z zajmowanego po
sterunku. Wiarę w zwycię
stwo. o którym tak śpiewano 
na barykadach:
Poprzez poiary I dymy
Od Woli aż po Mokotów
B'zmi hasło nasze: ..11 alctymy"' 
I dumny nasz odzew: „(jotow

Bo serca nasze odważne.
Nie można ich uciemięży!
'Ilód? Nieważne!
'.f/cie? Nieważne!
Uuine — zwyciężyć!

ADRIAN CZERMIŃSKI

w XVII wieku
Lębork. Za tym miastem tni- 
iallśmy małą rzekę (zapewne 
Łeba). Jest to ziemia, na któ
rej król polski przyjmował 
swoją żonę, przybywającą z 
Francji, Nocowaliśmy w kar 
c/mie we wsi w pobliżu Lę 
borka, zwanej Wielkie Boże 
Pole.

Następnego dnia dotarliśmy 
do innego warownego miasta, 
zwanego Słupsk (Shtolp), plę 
knle położonego l zaopatrzo
nego we wodę. Przenocowa 
liśmy jednak we wsi, położo
nej około 4 mile poza mla 
rtern. 22 stycznia przejeżdża- 
liśmy przez Sławno, Jadąc bez 
przerwy aż do Sianowa (Tsa- 
po). Obydwie miejscowości 
jak 1 pozostałe, z racji sędzi
wego wieku są tak mizerne i 
zniszczone, że odnosi się wra
żenie, jakoby trzymały się na 
krokwiach, podpierając się 
nawzajem 1 Każde) chwili u- 
paść miały. W Sianowie przy
jęto nas bardzo gościnnie u 
burmistrza.

z martwej winnicy”) pragnął, 
aby Jego prapremiera odbyła 
się w którymś z czołowych tea 
trów Polski. Dlatego też nie 
zgodzi! się na prapremierę „MU 
czenla" w teatrze Bałtyckim.

I oto teraz, gdy po męczącej 
sesji egzaminacyjnej wróciłem 
na wakacje, dowiedziałem się 
z bardzo ciekawych plastycznie 
plakatów, że będę miał okazję 
obejrzeć „Milczenie” w wyko
naniu zespołu teatru koszaliń
skiego. Obawiałem się, że słaba 
gra, lub mylna interpretacja. | 
zniszczą wiele subtelności i I. 
żarliwych protestów naszego 
'pokolenia za krzywdy wyrzą
dzone w epoce Strachu i Mil
czenia.

O zespole teatru koszalińskie 
go nie miałem specjalnie do
brego zdania. Był, jak go pa
miętam, raczej zespołem sła
bym. Z artyktdu odczytanego 
W którymś z numerów „Teatru’ 
dowiedziałem się, że przed pa
ru miesiącami sprawa wcale 
nie wyglądała lepiej.

I oto wyszedłem po tym 
speklalu mile rozczarowany. 
„Milczenie” w tym wykonaniu 
nic nie straciło ze swych war
tości. A kreacja Henryka Klep- 
sa jako Ksawerego Poniłow- 
skiego, na długo utkwi ml w 
pamięci.

Mam tylko zastrzeżenie do 
czasami niezbyt wyraźnie po
dawanego tekstu przez tego 
aktora. Zastanawiała także kre 
acja Wandy w wykonaniu Bo
żeny Radziszewskiej. Była ona 
może za wierna tekstowi. Czy 
nie można było tej postaci po
głębić psychologicznie?

Poza tym 1 Ewa Ekwińska 
jako może zbyt przemęczona 
Irena, żona Poniłowskiego, i 
Jan Ibel w dość trudnej 1 sym 
patycznej roli prokuratora Wl- 
towicza i Wiktor Górecki jako 
b. oszczędny i aż za sztywny 
Piotr Niedzicki — podobali się.

W przedstawieniu nie zabra 
kio także „ubeka”... Był nim 
występujący tylko epizodycz
nie na scenie Eligiusz Jóźwiak.

Natomiast miałbym poważne 
pretensje do oprawy plastycz
nej przedstawienia. Była ona, 
moim zdaniem, mało pomysło
wa.

Jedno mnie zdumiało. W sali 
PDK w Szczecinku na bądź co 
bądź jednej z lepszvch, jeżeli 
nie najlepszych sztuk scenicz
nych ostatniego dziesięciolecia, 
była żenująco znikoma ilość 
widzów.

-Nie mam pojęcia jak się 
przedstawia frekwencja w in
nych miastach. Oby lepiej. Wy 
daje mi się jednak, że społe
czeństwo naszego wojewódz
twa za małó się interesuje wła 
snvm teatrem.

Osobiście swoje spotkanie z 
Bałtyckiem Teatrem Drama 
tycznym, uważam za pożyter 
ne, przyjemne i z ciekawo' 
czekam na następne.

Zbigniew Dębsk 
Toruń

Dal* 23 stycznia przejcidial imy 
przez Uty, znane z rabunków I 
napadów. lnu naliczyllzmy około 
34 ttoey pomordowanych, przy, 
krytych trawą • Zaroiłam). l>t- 
nlcje bowiem laki zwyczaj, te 
przejeżdżający tędy podróżny rzu
ca kawałek drewna na »tor Na- 
rtępnle przeJeżdżalKmy przez Ko. 
szalln (Kles.Dcen), inaj »Ure ml*. 
»to, otoczone podwoju-,ni wulein 
1 fosą. które niegdyś skuteczniej 
itawialo opór. Teraz Jednak sam* 
strzały armatnie wetiząenęlyby 
posadami tUrejo miasta. Przeno. 
cowalUmy następnie w Karlinie, 
mietlic położonym nieco dalej.

Dpla 24 stycznia przejeż
dżaliśmy przez liczne bogate 
wsie 1 dotarliśmy do starego 
miasta zwanego Ploty, gdzie 
też pozostaliśmy na noc. Na
stępnego dnia dotarliśmy do 
miasta- Goleniowa (Goldlno), 
gdzie otrzymaliśmy kwaterę. 
26 stycznia przejeżdżaliśmy 
przez lasy świerkowe, około 
14 mil długie 1 stanęliśmy w 
Dąbiu, które przedtem zajmo- 
wali Szwedzi i które dwu
krotnie pożar nawiedził. Te
raz pozostały tylko smutne 
ruiny, niegdyś zamieszkałego 
miasta. Jednakże pomimo te
go ustawiono tutaj silne stra
że dla obrony miasta Szcze
cina, W Dąbiu przekraczaliś
my rzekę Odrę, która wypły
wa gdzieś na Śląsku i ciągnie 
sle około 300 mil aż do Bał
tyku.

W czasie krótkiego pobytu -w 
Szczecinie oglądaliśmy najciekaw
sze budowle: 2 kościoły z zabyt
kowymi organami I ołtarzem, 
drogę krzyżową z figurami z brą
zu oraz piękny obraź Sądu Bo
żego. Ulice i domy aa ładne, a 
mlaato Jest bogate, gdyż żyje z 
handlu 1 żeglugi. Zaaobnolć 1 po
łożenie mlanta Je«t wspaniale, 
gdyż otaczają Je ze wschodu 1 
północy niedostępne bagna. Mla. 
eto otoczone je«t warownymi mu. 
rami 1 walami, do którego wie
dzie droga oraz kilka strzeżonych 
przeJM. inna część miasta poło- 
żona Jest na wzgórzu, trudnym 
do zdobycia, gdyż strzegą jej po. 
dwójne mury i fosy. Wały są tak 
wysokie, te kryją się za nimi 
wszystkie domy. Szczecin jest mla 
stem hahzeatycklm 1 uznaj* nad 
sobą opiekę Szwecji.

Dnia 27 stycznia wyjeżdżając ze 
Szczecina ujrzeliśmy na walach 
rozkładające się ciała S mężczyzn. 
Jeden z nich miał zupełnie po
turbowaną twarz, * głowę odartą 
* Włosów. Tylko ciemna skóra 
pokrywała Jego czaszkę, a siwy 
zarost brodę. Cały ten dzień je
chaliśmy przez lasy, znane rów
nież z napadów I rabunków, no
cując w nieznanej karczmie.

Następnego dnia jechaliśmy 
przez podmokłą równinę 1 dotar. 
llśmy do Ankiam. miasta garni
zonowego Pomorza”.

Dalej opisuje Bargrave swo
ją podróż aż do Hamburga, 
kończąc ją w dniu 13 marca 
1653 r.

BOGDAN FRANKIEWICZ

Kiedy doczekamy się...

...oddafita do nlvtka dm.afhd, w którym nareszcie znajdzie pomiu^/an’-' 
bałtycki Teatr Dramatyczny!
Nasz fotoreporter, EuczyńłM, zrobił zdjędd frnntn gmachu. Kiedy 

hed?.a gotowe wr — nie wiedzą na pewno ani wykon$wrv 
nlodawcy, ani przyszli użytkownicy. A szkoda!

Podwójny jubileusz
KAROLA JURAGI

(Dokończenie ze str. 1)

wróciłem do Dźwińska i tu za 
cząl się nowy Okres w mojej 
pracy Często wyjeżdżałem z 
różnymi grupami do dalekich 
r.liast Rosji, z grupą Kuczerenk> 
do Rostowa nad Donem. Makie 
lewki. Józówki. Jekaterynosla 
wia, i grupą Kozyrów — Sokol 
skiego do Tuly, Witebska, Sino 
lenska, Polocka, Ariańska i in
nych. Oczywiście „szły" wteCy 
komedie i dramaty

— Czy pan już był — prosi
my wybaczyć to pytanie — żo
naty?

—• Właśnie w tym roku obcho 
drą równocześnie dwa jubileu
sze: 50 lecie amatorskiej pracy 
scenicznej i 50-lecie małżeństwa 
—- złote gody. W wielu sztukach 
występowaliśmy razern z żon;,. 
Oto niektóre z tych sztuk: „So
koły i wrony” — Sumbatowa, 
„Druga młodość” — Niewieży- 
na. „Bezsilni" — Morozowa, 
„Na dnie" —• Gorkiego, „Las” 
— Ostrowskięgo i inne.

W 1920 roku, bezpośrednio po 
zawieszeniu broni na froncie 
wschodnim, pojechałem do Lidy 
i sam zacząłem organizować ze
spól amatorski. Graliśmy m. in 
.Ruchome piaski", „Radcy pana 
radcy", „Dom otwarty”, „Pięcio
ramienne serce".

W 1932 roku obchodziłem 
25-lecie pracy scenicznej i sre
brne gody.

Poza tym była normalna co-

Kaszubi przed uroczystościami 
w Wielu

(Dokończenie ze itr, 1)

ska, oraz zespoły świetlicowe 
z Kosobud, Lubni 1 Brzeźna 
Szlacheckiego. Będziemy zmu 
szenl wystawić w Wielu, co 
najmniej 3 estrady: wokalno- 
muzyczną, sceniczną i miodzie 
Iową, bo na jednej estradzie 
nie zmieścimy się w czasie. W 
celu ostatecznego skoordyno
wania występów, zwołujemy 
na dzień 2 sierpnia konferen
cję z udziałem przodujących 
zespołów, chórów i kapel.

— Czy poszczególne punkty 
programu będą powiązane 
słowem wiążącym, co byłoby 
wskazane ze względu na na
danie programowi logicznej 
całości ?

dzienna praca zawodowa. By
łem dyspozytorem parowozowni 
i maszynistą. Gdziekolwiek 
mnie przeniesiono — wszędzie 
organizowałem teatr amatorski 
i tak przez cale lata.

Po II wojnie światowej przy 
byłem do Szczecinka i tu ju» 
w roku 1945 wystawiłem „Przy 
hłędę" — Ziółka, później „Ru 
choinę piaski” — Choytiowskk 
go. A później już całą serię 
„Szczęście f rania" oraz „Lekko 
rnyślną siostrę" Perzyńskiego 
.Radców pana radcy" - Bałuc 
kiego i szereg innych sztuk

— Najważniejsze, że zawsze 
znajduję takich, którym ud/nu 
w zespole dramatycznym, gra 
na scenie sprawiają przyjem
ność. Początkowo organizowa
łem zespoły przy Związku Za
wodowym Kolejarzy, a później 
wszędzie tam, gdzie tylko dało 
się znaleźć kiljka osób, goto
wych poświęcić' czas wolny od 
pracy zawodowej tak milej roz
rywce, jaką jest teatr amator
ski.

Najbardziej mila jest w tym 
wszystkim świadomość, że bv o 
się komuś potrzebnymi i że ktoś 
pamięta o szarym aonatorze-ar- 
tyście, o niewidzianym czasami 
na scenie amatorze reżyserze.

— Wypada wobec tego zło* 
zyć panu życzenia dabsze/ owoa 
nej pracy na scenie i szczęścia 
w życiu małżeńskim.

Rozmowę przeprowadził 
PAWEŁ GOŁEK - NARZĘCKI

— Na poszczególnych estra
dach program będzie powią- 
zywany przez najlepszych kon
feransjerów kaszubskich, np. 
przez dr Józefa Bruskiego z 
Czerska,- mgr Leona Roppla 
z Gdyni, nauczyciela Józefa 
Pryczkowskiego z Ciemna, po
wiatu bytowaklego, krewnego 
poety Edmunda Kąkolewskie
go z Wlela, nauczyciela Kazi
mierza Tomalę z Brzeźna i sa- 
baię kaszubskiego z najbar
dziej kaszubskiego zakątka 
Kaszub, z Gochów, Pawła 
Kop-Ostrowskiego.

— W jaki sposób Komitet 
Obchodu zapewni uczestnikom 
uroczystości w Wiciu słyszal
ność wykonywanego programu 
artystycznego ?

— Wszystkie występy plene
rowe będą zmegafonizowane.

— Czy przewiduje się W 
programie uroczystości impre
zy rozrywkowe, wystawy ka
szubskiej sztuki ludowej 1 
książki kaszubskiej?

— Oczywiście. Imprezy ro? 
rywkowe dla młodzieży orga
nizuje znany pedagog Fran
ciszek Kummer, a kiermagz 
twórczości ludowej — znany 
działacz kulturalny Julian 
Rydzkowski. Nazwiska te sa
me mówią za siebie i dają 
gwarancję, że całość wypadnie 
dobrze. Będzie również spe
cjalne stoisko z książkami ka
szubskimi, fotografiami z Wie- 
la i wydaniem specjalnym cza 
sopisma Zrzeszenia Kaszub
skiego pt. ,,Kaszćbe“. Dowie 
dzieliśmy się również, że „Ga
zeta Pomorska”, „Ilustrowa
ny Kurier Polski", „Dzien
nik Bałtycki" i „Głos Kosza
liński" poświęcą swe dodatki 
kulturalne poecie, dlatego bę
dzie można i te gazety nabyć 
okazyjnie w Wielu podczas 
uroczystości.

— IV ramach jakiego czasn 
przewiduje się wykonanie pro 
gramtt artystycznego ?

— Komitet Wykonawczy 
przewiduje wykonanie go od 
godziny 13-tej do 19-fej. Wy
stępy plenerowe zagai najstar
szy lutnista i pieśniarz kaszub 
ski 85-letni druh Wick Ro
gala z Wiola. Sam fakt obec
ności ministra kultury 1 sztu
ki Kuryluka, marszałka Sej
mu Wycecha, przedstawiciela 
ministra obrony narodowej 
gen. dyw. Zarzyckiego i in
nych przedstawicieli władz, 
świadczyć będzie o fym, że 
eorzkie słowa poety z 1830 ro
ku:
Me Kaszube, jesz sirzełemt 
Polści morsciech granic.
4 w Warszawie noszy braco 
Mają naju za ntc...
zaczynają przechodzić po 
Polskim Październiku do hi- 
storlL



W pracowniach koszalińskich plastyków

Szkic tuszem JERZY FEDOROWICZ ^RENA KOZERA„Okno" — technika mieszana

Rekonstrukcja 
barokowych 

bram miejskich 
w Szczecinie
(ZAP). Szctecln posiada tylko nl*- 

•tern. zabytki atchU.ktonicr.ne, ponle- 
więksiość z nich pireinaczono 

rosiała na rozbiórkę przez dawne 
władzo pruskie, a wiele innych tosia 
#o zniszczonych podczas Wojny,

Spośród obiektów, które szczęśliwie 
przetrwały działania wojenne, do bar
dzo charakterystycznych zaliczane sę 
barokowe bramy obronne z ■ począt
ków XVIII w. Jedna i nich zwana 
Portową wiodła dawnie/ do portu 
miejskiego, a druga — Brama Piastów 
— rth zamek kslęięcy, Z obydwu 
Bram w okresie wo/ny zd/ęte zostały, 
by ochronić je przed zniszczeniem, 
cenne rzeiby z piaskowca.

Obecnie konserwator zadecydował, 
li rzeiby te, złożone tymczasowo w 
okolicznych lasach, powrócę na swo- 
la mie/sce. Prace przy montowaniu 
zabytkowych elementów «q w toke.

F
aktem jest, te w 
życiu kulturalnym co
raz mniej mamy do 
czynienia z kulturą, 
a coraz więcej ze szmi 

rą. Szmira wdziera się wszę
dzie i dzisiaj jest nie wołają
cym na alarm wyjątkiem, lecz 
zjawiskiem powtarzającym 
się powszechnie.

Modną stała się w niektó
rych kołach twórczych bezideo 
wość, negacja wszystkiego lub 
prawie wszystkiego, podatny 
grunt do rozwoju znalazły 
wszelkiego rodzaju teoryjki,. 
które w błyskotliwy sposób 
udowadniają konieczność zu
pełnej suwerenności sztuki, 
oddzielenia jej całkowicie od 
partii i jej polityki. Namiast
ką dzisiejszej „kultury" sta
je się streap tease, uważany 
przez wielu za odtrutkę prze
ciw socjalistycznej pruderii, 
nieledwie za dowód pełnej

demokratycznej .wolności. Nie
stety, uchodzi to uwagi jego 
zwolenników, że staje się on 
coraz śmielszy, dalej posunię
ty, że przechodzi na przed
pole pornografii. Programy 
estradowe, zalew dwuznacz
nych wierszyków i zdjęć po- 
rozbieranych kobiet w czaso
pismach, „awangardowe" tea 
trzyki amatorskie i zawodo
we, zachłystujące się deka-

Błędem podstawowym, któ
ry legł u podstaw powstawa
nia soc-realistycznej szmiry, 
było odgórne określenie zakre 
su treści, mających powstać 
dzieł. Rozumowanie, że spo
łeczeństwo, a głównie pod
stawowe siły narodu, robotni
ków i chłopów może intere
sować tylko optymistyczne (w 
wykonaniu: lakiernicze) przed 
stawianie sfery produkcji ma-

Wołanie
Konkursy literackie

PREZYDIUM WOJEWÓDZKIEJ RADY NARODOWEJ 
WYDZIAŁ KULTURY W KOSZALINIE 

OGŁASZA
II WOJEWÓDZKI KONKURS LITERACKI NA ROK 1957 

REGULAMIN KONKURSU: 
Uczestniczyć w konkursie może każdy mieszkaniec wo

jewództwa, który znalazł się na tym terenie co najmniej 
trzy miesiące przed zamknięciem konkursu. Ilość prac 
jest nieograniczona.

Prace składane na konkurs mogą obejmować wszystkie 
formy literackie (powieść, opowiadanie, nowele, reporta
że, "Satyry, sztuki teatralne, pamiętniki) o dowolnej tema
tyce, nigdzie nie publikowane.

Przewiduje się następujące nagrody:
I 4 000 zł II 3 000 zł III 2 500 zł 

oraz dwa wyróżnienia po l ooo złotych i dwa po 590 zło
tych.

Zastrzega się prawo nie przyznania lub podziału poszcze
gólnych nagród z tym, że suma nagród pozostaje bez zmian.

W skład sądu konkursowego wejdą przedstawiciele Zwłąz 
ku Literatów Polskich i Klubu Literackiego oraz Wy
działu Kultury.

Ostateczny termin nadsyłania prac upływa z dniem 30 
marca 1958 roku.

Utwory (pożądany maszynopis), należy nadsyłać zaopa
trzone w godło oraz w zamkniętą kopertę, w której win
ny być wymienione utwory, nazwisko i adres, na adres 
Prezydium WRN Wydział Kultury w Koszalinie.

Konkurs na pamiętniki z czasów 
okupacji na Pomorzu

Komisja Ruehu Oporu na Pomorzu przy Zarządzie Głó
wnym Zrzeszenia Kaszubskiego, redakcja „Dziennika Bał
tyckiego" oraz Wydział Kultury Prezydium WRN w Gdań
sku ogłaszają konkurs na pamiętniki z okresu okupacji hitle
rowskiej na Pomorzu. Celem konkursu Jest zebranie możli
wie pełnego materiału źródłowego dla przygotowania nau
kowej monografii o dziejach Pomorza w latach 1939 —1945, 
przede wszystkim o walce ludności pomorskiej z okupan
tem. Jury konkursu spodzićwa się nadesłania wspomnień 
dotyczących działalności partyzanckiej na Pomorzu, oporu 
ludności cywilnej w stosunku do okupanta, spraw związa
nych z niemiecką listą narodową, wzajemnych stosunków 
Polaków i Niemców. Ponadto pożądane są wypowiedzi na 
temat spraw zdrowia, higieny, społecznej obyczajowości, 
okupacyjnej twórczości literackiej, naukowej, artystycz
nej, szkolnictwa niemieckiego, tajnego szkolnictwa pol
skiego a także wypowiedzi dotyczące wysiedleń i przesie
dleń oraz udziału Pomorza w armii niemieckiej i w życiu 
emigracji okupacyjnej.

Prace na konkurs — o nieograniczonej objętości — mogą 
być nadsyłane w maszynopisie lub w czytelnym rękopisie. 
Do prac opatrzonych godłem należy dołączyć koperty — 
również oznaczone na zewnątrz godłem — wewnątrz zaś 
zawierające kartkę z imieniem, nazwiskiem i adresem 
autora. Prace należy przesyłać pod adresem redakcji 
„Dziennika Bałtyckiego" — Gdańsk, Targ Drzewny 3/7, 
z zaznaczeniem na kopercie: „Konkurs na pamiętniki 
z okresu okupacji na Pomorzu".

Za prace naj
bardziej wartościowe pod względem informacyjnym przy
znane zostaną nagrody: I — G000 zl, II — 4 500 zl. III — 
3 000 zł. Ponadto przewiduje się 10 nagród po 1 000 zł.

Jury konkursu zastrzega sobie prawo innego podziału 
funduszu nagród oraz prawo pierwszeństwa druku naj
cenniejszych prac na zasadzie obowiązujących przepisów 
prawa autorskiego.

terialnej, było niesłuszne. Nic 
więc dziwnego, że chociaż pi
sarze pisali książki o mura
rzach, wykonujących 700 proc, 
normy, poeci wynosili pod nie 
biosy takież 700 proc, normy 
górnika, na scenie budowa
no całe fabryki, a malarz 
przedstawiał dziewczynę dło
nią czule obejmującą rurę 
wydechową traktora — od
biorców poza urzędami i ofi
cjalnymi instytucjami — było 
niewielu.

Przeciętny człowiek chciał 
czytać, słuchać czy Oglądać 
nie tylko państwowo-twórczo, 
cały czas na koturnach, nie 
tylko urzędowo i oficjalnie. 
Obrzędów 1 referatów dość 
miał na akademiach i szkole
niach. Szukał czegoś bardziej 
intymnego, weselszego, lżej
szego i dlatego teraz prawem 
niejako rewanżu za te nudne 
lata usiłuje znaleźć odpręże
nie, do którego sposobności 
podsuwa się mu bardzo dużo 
i to w większości przypad
ków, niestety, bardzo podej
rzanego gatunku.

Nie ogłaszam w związku z 
tym całej spuścizny poprzed-

osiągnięte nigdy dotąd wy
żyny. /

Nie od rzeczy będzie przy
pomnieć tu inne twierdzenie 
autora tej teorii, które naka
zuje przy stosowaniu jakich
kolwiek teorii kierować się 
konkretną, specyficzną sytua
cją. U nas sytuacja ta jest 
dość dziwna. Na razie na ni
wie kultury, Jak się to staro
świecko określa, rosną raczej 
chwasty niż kwiaty. Gdyby 
pozostawić rzeczy swobodnie 
Ich biegowi, obawiam się, że 
chwasty zagłuszą kwiaty i nie 
sto, ale kilkanaście nawet 
kwiafów nie 2doła Zakwitnąć. 
Nie chcę bynajmniej warun
ków cieplarnianych, nie chcę 
bynajmniej znowu jakiegoś 
dyktanda, ale chcę wypłowie
nia chwastów, zniszczenia te
go, co najbardziej szkodliwe 
dla dalszego rozwoju kultury.

Koniecznym wydaje się do
konanie jakiejś selekcji, wy
rzucenia poza nawias kultury 
tego wśzystkiego, co nie ma 
z hią nic wspólnego. Dopiero 
na tytn oczyszczonym grun
cie może odbywać się dysku
sja nad precyzowaniem linii 
rozwojowej kultury, na tym 
gruncie doniero mogą kruszyć 
kopie artyści. Dyskusja mię
dzy streap teasem, pornogra
fią, tandetą z jednej strony, 
a prawdziwą sztuką i dru
giej strony na temat: co jest 
bardziej wartościowe ? Nie 
może odbywać się w nieskoń
czoność, bo wtedy tandeta, 
schemat i banał mogą zwycię
żyć. Dyskusja może odbywać 
się tylko w sferze kryteriów 
artystycznych, a do tych szmi 
ra przy najdalej posuniętej 
tolerancji nie należy.

Wielu zwolenników teorii 
„stu kwiatów" nie każę też 
niepokojącej sytuacji rozwią
zywać w drodze jakiejś okre
ślonej polityki kulturalnej, a

Zróbcie kie4ul takie do
świadczenie: spośred swoich 
znajomyih. bliżcy.h i dal
szych, wyburzcie pdwiedt- 
my: 30 i spytajcie ich jakie 
języki obce znają. Jestem 
pewien. że wunikt takiej emu 
tmskiej ankiety nie będą bu 
dające. Nieitety. jesteśmy 
narodem, w którym znajo
mość jęZi/ków obłych jest 
żenująco mała. Stoi ona rów 
r.też o wtele poniżej wszysl- 
kich przeciętnych, biorąc pól 
uwagę naszych sąsiadów tc 
wschodu, zachodu, południa 
ety północy. Nie przeszka
dzało to nam, ba — nie do
strzegaliśmy tego nawet. w 
czasach, kiedy posiadanie 
krewnych za granicą było Pa 
ważną skazą na życiorysie 
i istotnym mankamentem w 
opinii szanującego się obywa 
tela.

Ale czasy się zmlenlafę. Współ 
istnienie coraz modniejszej Go- 
ścimy często przybyszów z za* 
granicy, sami coraz częściej usPa 
jemy wyjeżdżać, a przede wszy
stkim coraz lepiej rozumiemy, ze 
postęp w jakiejkolwiek dziedźl- 
hic żyda Jest niemożliwy bez 
dokładnej znajomości oślę^hlęć, 
zdobyczy ety wynalazków na Ja
kimś odcinka, dokonywanych we 
Wspólcże^hym świecie Cotoz po
wszechniejszy jest pęd do stu
diowania zagranicznych doświad- 
creń, przyswajania ich sobie, 
wzbogacania własnymi. I tu prze 
ciętny Polak mieszkający dajmy 
na to w województwie kóśidlió 
skim, napotyka na nlepfzezwyclę 
żonę łfirdnOścI — brak znajomoś
ci języków nbcvch. Zagraniczne 
nacie tai file chęą jakoż tych 
trudności wziąć jrbd uwagę I do 
tef pory fwrrt nie pomyślały o 
tym by Polakom umilić łydę 
i udostępniać im własne dóiwlad 
cienie w jeżyku polskim, Mówlo, 
piiza, publiko In datef Pbńrcfe w 
swoich językach I nic ich jakoś 
nasze kłopoty nie obchodzą.

A wiec, chyba łatwikł Jest 
naliczyć Sie obcego lezyka 
niż przekonać obcokrajow
ców, żeby móWiii i pisali 
po polsku.

ł.atwiej?... Oj, chyba nie 
bardzo...

No bo wynkróżmii sóbir 
p-zecietnego koszólfnskiego, 
drawskiego czy slaWheńskie 
go obywatela, który nagle za 
nalał niezrozumiałą i niepo
hamowaną żądzą nauczenia 
się któregoś z powszechni* 
używanych europejskich ję
zyków. O szkole nie ma co 
mówić — tam się tych spraw 
nie szanuje i nie docenia 
Idzie więc taki facet do ksif 
garni i mówi: proszę taki 
to a taki podręcznik, taki tó 
a taki słownik A tam patrzą 
na niego trochę dziwnie, jak 
na takiego co Świeżo spadt 
z księżyca i mówią: nie ma, 
nie było, nie bedżie. Nikt ta
kich luksusów w Polsce nie 
wydaie, a jak nawet wyda, 
to do naszego województwo 
trafi parę wybrakowanych a* 
głemnlarły i spokój.

Gość się zdenerwował i 
poszedł zapisać się na od
powiedni kurs... Hm,,. tylko, 
że chyba do dziś takiego kur 
su szuka. Niestety, na tak 
karkołomny pomysł, jak zor 
ganizo-wanie kursu języków 
obcych — nikt jeszcze na 
naszej pięknrl ziemi zachod
niej nie wpadl.

I słusznie. Po co komu ta
kie zbytki. Nasze organizacje 
społeczne, młodzieżowe, kul- i 
turalne, techniczne, oświato 
we, upowszechniające wiedzę 
oraz tnnę stowarzyszenia 
również szanowde i potrzeb
ne — mają przecież dość 
różnych kłopotów z własną 
administracją i sprawozdaw
czością, żeby się miały jesz
cze zajmować takimi d-o- 
b azgami... Po polsku ludzie 
dobrze nie umtęj^, a języków 
obcych im się zachciewa... 
/ to kiedy — w polewie XX 
tsieku„.

Awicz

P. S. .4 ie z naszą rodzi 
ma PolstctyZną również nie 
tęgo w narodzie — to ra
cja, ale o tym za tydzień

P. S. Niektórzy powiedzą, 
że to ograny i wielokrotnie 
wałkowany temat. No tak 
! co z tego — pomogło? Nie 
no to próbujmy dalej, a nuż 
pomoże...

o kulturę
niego okresu za bezwartościo
wą, nie nalepiam wszystkim 
jej pozycjom etykietki „szmi
ra". Daleki jestem od tego i 
podtrzymuję poprzednią opinię 
że szmiry obecnie jest więcej, 
że staje się ona wszechogarnia 
jąca.

Dzisiejsza szmira wykazuje 
dużo powiązań z tamtą. W 
wielu wypadkach tolerowanie 
szmiry w tamtych czasach, 
gdy patronowała jej polityka 
kulturalna, ułatwia jej inwa
zję dzisiaj. Mimo tego, cho
ciaż wygląda to na paradoks, 
domagam się określonej poli
tyki kulturalnej, ponieważ ży
wiołowość przynosi o wiele 
większe szkody i spustosze
nia w kulturze. Właśnie te
raz, wyraźnie Jak nigdy przed 
tern, zaznacza się narastanie 
tendencji antyhumanistycz- 
nych, daje znać o sobie za
cofanie, triumfują ciągotki 
drobnomieszczańskle.

Większość zwolenników zu
pełnej swobody w dziedzinie 
kultury z lubością powołuje 
się na politykę „stu kwia
tów". uważa, że walka kie
runków, szkół artystycznych 
i rozmaitych poglądów na ży 
cie i jego sprawy odrodzi kul
turę, ^wzniesie ją na nie

Całe brzemię walki składa w 
myśl tego, co przed chwilą po 
wiedziałem, na konfo konkret 
nych dzieł artystycznych. O 
ile są to dzieła wysokiej kla
sy, trafią do najszerszych mas, 
będą kształtować je w kierun
ku dla nas pożądanym i przez 
porównanie odciągać od szmi
ry.

Metoda bezsprzecznie słusz
na. -Cóż jednak z tego, gdy 
takich dzieł mamy jeszcze za 
mało i dlatego zdanie się wy
łącznie na nie skazano jest z 
góry na niepowodzenie. Po
dobnie i oderwane, pojedyn
cze głosy nję spowodują Jakie
goś pospolitego ruszenia prze
ciw szmirze. Jest ich za ma
ło. Nie potrafią skutecznie 
walczyć o swoje racje, nie są 
zorganizowane. Ich właścicie
le zbyt zostali przyzwyczajeni 
do tego, że wszystko zrobi się 
za nich administracyjnie.

Na tej drodze, według mnie, 
też nie ma czego szukać. O- 
bydwa czynniki trzeba u- 
względn*ć, ale na nich oprzeć 
się wyłącznie, pozostawić je 
swemu losowi, riie wolno.

Trzeba nam polityki kultu
ralnej. która skoordyńuie wal 
kę, wydaną szmirze. Tej po-

(DokońcMflte h* »tf, 0

dencją i katastrofizmem Za
chodu, „bestsellery", na któ
rych usiłują zrobić interes wy 
dawnictwa, niewybredna pio
senka i wulgarny żart — to 
dowody na okres wyjątkowej 
koniunktury szmiry.

Pisząc o tych zjawiskach, 
nie uzurpuję sobie ostróg 
pierwszeństwa w poruszaniu 
tematu. Zrobili fo już Stefan 
żółkiewski i Leon Kruczkow
ski. Ich artykuły stają się w 
moim zrozumieniu zapowie
dzią wystąpienia przez partię 
z pozytywnym programem po 
lityki kulturalnej, który bę
dzie punktem wyjściowym o- 
fensywy przeciw szmirze. Pod 
takim poczynaniem partii pod 
pisuję się obydwoma rękami, 
ponieważ nie mogę się zgo
dzić z artykułem A. Wojcie
chowskiego na łamach „No
wej Kultury", protestującym 
przeciw jakimkolwiek central 
nym sformułowaniom, ograni
czającym jakość i zakres dzia
łania twórców. Zupełna wol
ność artysty, a w praktyce 
bardzo często pseudo-artysty, 
ma być według Wojciechow
skiego wszechstronnym le
kiem. którv rozwiąże wszelkie 
problemy kulturalne. Sztuka 
powstająca w atmosferze ni
czym nie skrępowanej wolno
ści i nieskażonej przez to 
szczerości artysty, będzie sztu 
ką przez duże S.

Mamy już dzisiej wolność 
dla artysty. Ba I Ta wol
ność dla niego jest Już fak
tem dokonanym od dawna, a 
tymczasem przez całą prasę 
idzie fala biadolenia nad eks
pansją szmiry i pornografii, 
Irtóre wchodzą na miejsce istot 
nych wartości kulturalnych, 
odkładanych do lamusa. Wol
ność jest i szmira jest! Gło
sy o zaniku kultury, chociaż 
coraz częstsze, spełniają rolę 
przysłowiowego wołania na 
ruszczy, zupełnie nie zmienia 
ją sytuacji.

A wiec coś tu nie Jest w po 
rządku ! Rozumowanie o zu- 
pełnei wolności dla artysty 
jako leku na niepokojący sfan 
kultury musi mieć jakieś za- 
rńdnicze hledy. Ja twierdze, 
że tym błedem Jest właśnie 
brak jakiejś określonej poli
tyki kulturalnej, jakichś o- 
graniczeń, które powstrzyma
ją zwycięski pochód szmiry.

Zarzucą mi w tvm momen
cie na pewno niektórzy, że 
szmira nic 1est wynalazkiem 
kilku ostatnich m^siecy. Zgo
dzę się z nimi. Istniała ona 
1 w poprzednim okresie, kie
dy twórczość była kierowana 
i regulowana przez realizm 
socjalistyczpy, a raczej nrzez 
Jeco okrojono, zurzędniczone 
wskazania, które z pełnym 
realizmem socjalistycznym nie 
wiele miały wspólnego,
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a
 KOLO dwóch tysięcy lat 

temu, w Chinach, w pro 
wincji Szan-Tung mie
szkał pewien człowiek 
imieniem Si Myn-bao, 

którego za pewne zasługi Ce
sarz mianował na Tchaj-Szou') 

do miasta Je-czen nad rzeką 
Dzan-che.

Wybrał się więc Si Myn-bao 
w drogę i jadać, napotkał dużo 
wynędzniałych ludzi, którzy szh 
właśnie z Je-czen. Zaciekawio
ny tym zjawiskiem Si Myn-bua 
zatrzymał się i zaczął wy pyły 
wać ludzi o powód ich wędrow 
k'. Jedni narzekali na częste 
powodzie, drudzy na wysokie 
podatki, a najwięcej narzekali 
było na zaręczyny boga Hu- 
be’). — patrona rzeki Dzan-che. 
Sr Myn-bao nasyciwszy swą ete 
kawoić pojechał dalej. Po dłu
giej wędrówce dotarł wreszcie 
do miasta Je-czen, gdzie szyko 
wano się właśnie do zbliżającej 
sie -uroczystości zaręczyn Hu
bo.

Nastał dzień uroczystości, na 
którą przybył również i Si Myn- 
Sao Gdy kapłanka Dzu-u’) zoba 
izyla nowego Tchaj-Szou. od
dała należyty mu honor i za
inaugurowała uroczystość świę
tym tańcem. 1E pewnym mo
mencie zatrzyma!a sie i krzyk
nęła, że bóg Hu-Bo już się wcie 
lit w nią i za chwilę dokona wy 
bt ru narzeczonej. Zgromadzone 
dziewczęta zamarły w oczeki
waniu nieszczęścia, które ozna
czało niechybną śmierć. Raptem 
Dzu-u wykrzyknęła imię pewne; 
dziewczyny, która słysząc to 
zemdlała.

I o dokonaniu wyboru nastą- 
; ił moment kulminacyjny. No- 
wowybraną narzeczoną Hu-Ba 
wsadzono do lektyki i pochód 
nu czele z kapłanką Dzu-u ru
szył w kierunku Dzan-che. Ni 
rzece przyszykowany już był na 
ciężkiej tratwie ołtarz boga Hu- 
Bo, gdzie mieli umieścić nie
szczęśliwą, by następnie po mo
dłach odepchnąć tratwę, która 
na oczach wszystkich powoli 
zanurzała się wraz z ofiarą pod 
wodę.

Już, już miał nastąpić kryty
czny moment, gdy naraz Si

Myn-bao zawołał Dzu-u i rzeki 
do niej:

— Mnie się wydaje, że ta 
dziewczyna jest za brzydka, by 
została narzeczoną Hu-Bo, 
dlatego więc pójdź do Dzan- 
cne i spytaj jeszcze raz Hu-Bo. 
Mówiąc to, rozkazał swym żoł 
nietzom wrzucić Dzu-u do rzeki

Długo, długo czekali, a 
Dzu-u nie wychodziła z wody. 
Wówczas Si Myn-bao zwracając 
się do zgromadzonych ludzi po
wiedział:

— Patrzcie, jeśli rzeczywiście 
istnieje bóg Hu-Bo, to na pew
no nie pozwoliłby Dzu-u uto
nąć.' Wracajcie więc w spoko/u 
do swych domów i zajęć.

Od tej pory Si Myn-bao zniósł 
wszystkie niepotrzebne podatk;, 
a za pieniądze zebrane na tę 
uroczystość zbudował tamy. Nie 
było już więcej powodzi i słuch 
o złym bogu TIu-Bo zaginął.

Tłumaczył: Chu Pao-chen

*1 — Tchef-Szou ówczesny prezydent 
miasta, ranga administracyjna.

*) —Hu-Bo zły bóg patron rzeki Dzan- 
che.

’) — D«u-u. kapłanka boga Hu-Bo. 
Uroczystość zaręczyn Hu-Bo polega
ła na. tym, iż rokroczhie na wiosnę, 
spośród miHszkąnek Je-czeń wybie
rano jedną z dziewcząt, która na
depnie umieszczona na ciężkie} 
tratwie tonęła w nurtach rzeki. Bvł 
to rodzaj ofiary dla boga Hu-Bo 
patrona rzekt Dzan-che. W ten sdo 
sób ówcześni Chińczycy starali się 
przebłagać złego boga Hu-Bo i za
żegnać groźbę powodzi.

Sławni ludzie w anegdocie
ODCIĄŁ SIĘ

Pewien głupiec stroi* w to
warzystwie żarty z dużych u- 
szu francuskiego pisarza Llch- 
tenbergera.

— To jest prawda — po
wiedział Lichtenberger — dla 
człowieka te uszy są trochę za 
duże, ale musi pan przyznać, 
ze pańskie są dla osia za ma
łe! (B)

KOBIETY I MĘŻCZYZN!

Młodzi artyści 1 literaci an
gielscy siedzieli w kawiarni 
i filozofowali o stosunkach 
między mężczyzną i kobietą.

Akurat wszedł do kawiarni 
poeta Nestroy. gdy jeden z 
dyskutantów skonstatował ja
ko ważny punkt swoich docie
kań:

— Mężczyzna żeni się, po
nieważ kobietę kocha...

Nestroy natychmiast dopeł
nił zdanie:

— A kobieta kocha mężczy
znę dlatego, że się z nią że
ni! (B)

ŁATWO ZARADZIĆ
Przed wyjazdem ze stolicy 

Bawarii Nestręy uzyskał au
diencję u króla Ludwika. Król 
by} bardzo łaskaw i wyraził 
ubolewanie z tego powodu, 
że ma się pożegnać z człowie
kiem, który ma tyle talentów.

— Ale ostry Język ma pan 
również, mój drogi! — rzeki 
król z uśmiechem.

— \\ asza Królewska Mość 
— odpowiedział komik — te
mu złu bardzo łatwo można 
zaradzić!

— Jak to pan rozumie? — 
zapytał król.

— Wystarczy, gdy Wasza 
Królewska Mość zawiesi na 
nim jeden ze swoich zain- 
kówt (B)

PORTRET OJCA

Przyjaciele malarza Picassa 
byli ogromnie zdumieni, gdy 
znaleźli w jego atelier wiel
kie płótno, na którym była 
namalowana wielka beczka, a 
na niej napis:

,.Uwaga! Mocne!"
Gdy mu powiedzieli, że nie 

rozumieją jego dzieła, malarz 
powiedział prosto:

— Nic osobliwego, to jest 
tylko portret mojego ojca.'(B)

Wołanie 
o kulturę 
(Dokończenie ze str. 1)

Etyki kulturalnej nie wyobra
żam sobie jako zbioru szcze
gółowych reguł, gdzie naj
mniejsze odstępstwo jest trak
towane jako sabotaż i doty
czy głównie treści. Uważam, 
że trzeba będzie się skupić 
w dużej mierze na kryteriach 
artystycznych, położyć nacisk 
na humanistyczne zadania szhl 
ki, odrzucić to wszystko, ce 
pod kategorie sztuki nie da 
się podporządkować. Nie uzy
ska się przez to jakiejś zasad 
niczej jedności, ale w tych 
warunkach nad sprzecznościa
mi będzie można już dyskuto
wać. Mało tego. Ta polityka 
kulturalna powinna zalecić 
przede wszystkim właśnie o- 
fensywność, powinna zalecić 
dyskusje i to dyskusje na do
le. Nie należy podawać od
górnie jakiejś mniej lub wię
cej złożonej formułki, którą 
będzie się klasyfikować każdą 
dzieło, ale zapoznać społeczedł 
stwo z najbardziej ogólnymi 
intencjami. Niech ono dysku
tuje nad nowo wydaną książ
ką, nowowystawioną sztuką 
teatralną, nowym filmem czy 
obrazem. W ramach polityk! 
kulturalnej trzeba się posta
rać. aby odpowiedni ludzie u- 
czyli odbiorcę właściwego spój 
rżenia na dzieło właśnie prze
de wszystkim w dyskusji, aby 
uczyli go dostrzegać społecz
ną szkodliwość danego dzie
ła. Niech tworzą artyści-ko- 
muniści, niech tworzą nie n« 
zamówienie urzędu, czy instan 
cji partyjnej, a na własne we
wnętrzne zamówienie, wypły
wające z konieczności wyrzu
cenia z siebie nagromadzonych 
uczuć i spostrzeżeń, utrwale
nia ich w czytelnym dla in
nych kształcie artystycznym^ 
W ten sposób potrafimy wyJ 
robić w społeczeństwie zapo
trzebowanie na prawdziwą „ 
sztukę.

Długa to 1 żmudna praea. 
ale sądzę, że innego wyboru 
nie ma. Przekonaliśmy się, że 
społeczeństwu, nie można na
kazać zmian w jego sposobie 
myślenia i odczuwania, na pe
wno można jednak przekonał 
je o słuszności innych kryte
riów i przyswoić mu je.

MIECZYSŁAW WROBKU

Jeśli życie w szczęściu spędzić chcesz 

Gdzieś nad brzegiem słodkich wód 

Na Szczecinek kurs zamiarów bierz. 

Bo Szczecinek istny cud, 

Na jeziorze ukolysze cif 

Cicha piosnka złotych fal, 
Bo tu piosnką cały las. 

Bo tu piosnką blaski gwiazd. 

Bo tu piosnką wodna dal.u

Więc jedz, więc jedit 
Jeśli masz samolot — samolotem leć. 

Na start, na start. 
Bo Szczecinek tego entuzjazmu wart, 

Gdy z drogą dziewczyną 

Chcesz w snach spędzić czas, 

Kajakiem podpłynąć 

Przez fali blask pod stary las -» 

— To jut, to w skok 

Do Szczecinka wraz z dziewczyną kieruj krok.

Mozę kusi ciebie piękno gór, 
luk Bałtyku jasny brzeg. 
Może wieś rodzinna z wrzaskiem kur, 
tub rodzinnej rzeczki bieg, 
Lecz w Szczecinka ukolysze cif 
Cicha piosnka złotych fal, 
Ba hs 'piosnką cały los, 
B, tu piosnką blaski gwiazd, 
Bo tu piosnką wodna dal...

Więc jedi, więc fedi... itd.

Jlogogryf mużyczny
* ZNACZENIE WYRAZÓW: 1. Słtl. 
lży <to rozdmuchiwania ognia w 
) kużnj 2. Lek 3 Nazwisko fun- 
. <'atora międzynarodowych nagród 
naukowych, literackich Itp. 1. Ptak

I domowy. 5. Piękno, u Poeta pol- 
) ski. 7. Taboret 8. Grzyby. 9. Skó-

•kl. 14. Przedsionek. 18. Płaskie 
naczynie do podawanie potraw
do itolu. 9. Zwiera* domowe.

Liczby znajdujące lią w rzędach, 
pionowych figury nalelty zastąpię 
literami wchodzącymi w (kład 
dziewięciu wyrazów. Odszukana 
litery, czytane w kolejności wito. 
•tu liczb (od 1 do II), utwórz* 
rozwiązanie.

Termin nadiylanla rerwlązat —» 
2 tygodnie.

Na kopertach prozlmy zazna* 
czyć: „Rozrywki umy«low»“,

ROZWIĄZANIE ZADAM 
z dnia 29 czerwca br.

l.ogogryf — Konopnicka, OrzeM. 
kowa,

Rehiu — Tulipan.
Nagrody książkowe za prawi

dłowe rozwiązanie przynajmnie) 
jednego zadania rozrywkowegp 
wylosowali;

Adam nchnchi

DZIEJE PODANIA O REMONT 
......................... ..... ....  J ' ".....

W podaniu stwierdził, te z domom 
ile jest,

Do MZBM je zaniósł,
Po roku najpierw runęły nadzieje, 
A polem — sulij w mieszkaniu.

UNIWERSALNY

Jut był księgowym, dyrektorem, 
Parowym młynem władał dzielnie, 
Był od kultury instruktorem, 
P. •. prezesem w dwóch

spółdzielniach*
Do wszystkich spraw podchodził

i wprawy
W tym równać się t nim nikt n'e 

moic, 
Ale nie było takiej sprawy, 
Której by s miejsca nie.., położyły

WERONIKA DZIADEK — iwi- 
dwin, ul. KoszaiiÓMka U; ROG- 
DAN FlORKOWKK: — Fołwa* 
ZdróJ — bI, Gr««walM^ IM AM- 
DBKBJ WORK - «
•Ł M. i) IRKNA PG-
I ATW1A Trchtwt, POM. 
P<*W. BHłogard; ANNA NIKM- 
CZYK w ShiDMic Mt Plata U. 
■K Mb

rżana lub gumowa dolna część 
obuwia.

Litery prawidłowo odszukanych 
wyrazów, wpisanie do rzędów ob
ramowanych grubszymi liniami, 
utworzą nazwisko kom pozyton* 1 
tytuły dwóch oper.
SZYFROGRAM

ZNACZENIE WYRAZÓW
2. Część świata. 3. Masa wulka
niczna. 6. Gryzoń. 18, Flak mot.

AKTYWISTA

Nie żałując fatygi, biega po 
sąsiadach,

Bo chce, żeby w dostawach prym 
wiodła gromada.

Aż go ktoś raz zapytał: — Tyś 
chyba, człowiecze, 

Dawno rbfiże swe oddal....
Ten tai tak odrzecie;

— .Ja mam tyle z dostawą różnych 
spraw na głowie, 

7' ml czasu nie starcza, bym myślał 
o sobie.

OPINIA

'ń odchodnym opinię dostał krótką: 
,,Gbur, nieuk 1 nierób, pracy unikał, 
yiczego nie dostrzegał poza wódką, 
oiecamy go jako pracownika",

Z NEKROLOGU PIJAKA

20 hm. odszedł z tego iwiata, , 
Przepiwszy czterdzieści dwa lata*


